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PRENUMERATA wynosi w Ezikpwiku 
sałeciąrczie $ ker, kwarisinie 6 kee, 
cdoomach Ós domu ispanca sę 
48 weś. miediącznie. 
Ha prewineji móocdięcznie 23 koc. W 
kwariałałe 8 kor. W pulabwio sie” 
sissien kwariulni: 10 kor, w inaysh 
zeiwe kwurtnkojy TR lece. Zmiaca 
alarm 68 kuj. 
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Ważne dla szkół! 


Kanwy, płótna, juty, wełny. 
Włóczki, jedwabie, bawełny. 

Roboty zaczęte I odznaczonó. 
Wybór wielki, Geny niskie. 


Poleca 


0.SZCZURKOWSKI 


Kraków, Grodzka Z. 


Podwyższenie kontyngentu 
rekruta. 


Wiedeń, 30 września, 


(rab) Już z początkiem września sygnali- 
gowano z Kół rządowych,iż z końcem wrze» 
śnia albo w początkąch października odbę- 
dsie się wspólna Rada ministerysalna z po- 
raądkiem dziennym : przygotowanie sesyi de- 
legacyjnej I nowe żądania wojskowe a £ wy- 
kluczeniem kwestyj handlowo-politycznych, 
dla których omówienia wspólni ministrowie 
zbiorą się w późniejszym terminie. 

Dziś opublikowano termin tego sygnali- 
gowanego posiedzenia. Odbędzie się ono «w 
dniu 3 października o godz. 11 rano, a udział 
w niem wezmą: minister spraw Sewnę* 
trznych hr, Berchtold, ministrowie Dr Biliń- 
ski i Krobatin, premierowie ministrów: br. 
Stürgkh i hr. Tiska, ministrowie skarbu Za- 
leski i Telessky, minister obrony krajowej 
Georgi I minister honwedów hr. Hasai. 

Żądania ministerstwa wojny postawiły 
tych weasystkich ministrów przed konieczno- 
ścią decyzyj w bardzo ważnych kwestyach. 
Podwyższenie rocznego kontyngentu rekruta 
wspólnego wojska obu obron krajowych, 
a i floty o 40.000 ludzi — podwyżezy przy 
uwzględnieniu 2 letniej służby wojskowej 
całą armię o około 80.000 iudzi i doprowadzi 
ją do ogólnej cyfry 600.000 żołnierza. Tak 
wysokiego stanu armii w pokoju monarchia 
austryacko-węgierska jeszcze nie miała, 

Wzrost armii ląd. i marynarki o 80.000 ludzi 
uważanoby jeszcze przed sześciu laty, bez- 
pośrednio przed aneksyą Bośni ! Hercego- 
winy, za rzecz niemożliwą. Wspólni mini- 
strowie se względu na nastrój wśród ludno= 
ści nie odważyliby się nawet na wysunięcie 
takiego postulatu. W uzasadnieniu uchwało- 
nej przed niespełna dwu laty uaiawy woj- 
skowej powiedziano, że podług wyników po- 
borów wojskowych nie można mię spodzie- 
wać, aby dla wspólnego wojska i obu obron 
krajowych udało się w roku wydostać wię- 
cej żołnierza, jak okrągło 212.000. Teraz zaś 
ministerstwo wojny oświadcza, że ostatnie 
asenterunki rekrutów pokazały, iż kontyn- 
gent poborowych zdolnych pod broń wynosi 
265.000 ludzi — tak też, że Istnieje liczba 
zdolnego do noszenia broni rekruta, jeszcze 
wyższa od Świeżo żądanych 40.000. 

Dziwne, w jak krótkim czasie zmieniły 
się zapatrywania władz wojskowych na t. zw. 


ien 


30 KAROL DICKENS. 


WSPÓLNY PRZYJACIEL. 


Pewleść. 


— Idź pan przodem, panie Riderhood — 
Tsók? Lighbtwood — wiess zapewne, gdzie 
RAS masz zaprowadzić, 

— Rozumie się, panie adwokacie. 

Mówiąc to, okropny osłowiek wciągnął 
obu rękami na uszy Swoją wstrętną czapkę 
1 szedł, zgarbiwszy się nieco, poprzedzając 
obu przyjaciół. 

— Patrz tylko na niego — rzekł Morti- 
mer do Kugenlusga — czy nie wygląda na 
zdecydowanego szubienicznika ? 

— Który w dodatku powiesiłby nas bez 
wahanie, gdyby mu się nadarzyła sposo- 
Bność. 

Była to jedyna wymiana słów, na jaką 
sobie *pozwolili w czasie dość długiej wę- 
drówki przez ulice, biegnące wzdłuż Ta- 


misy. 

Riderhood szed? przed nimi w jednakiej 
zawsze odległości, Jak los nieubłagany. Obaj 
młodsi ludzie nie spussczali go z oczu i o- 
baj życzyli sobie w duszy, aby im gdzie zgi. 
na? lub zaprzepaścił się w drodze, ale nie 
zsnosiło się woale na to. Ten poseł niesz- 
częścis, który wydać miał sa złoto głowę 
dawnego kolegi, nie dałby mię niczem od- 
Bt 

Mae powstrzymał go też I grad spory, 
który napotkał ich w pół drogi, zaścielając 
ulice białemi kuleczkami. 


Kraków, Sobota 4 Października 1913. 
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Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel I świąt. 


Polepszenie się jakości rekruta „mogłoby 
wyniknąć jedynie z polepszenia się stosun- 
ków gospodarczych. Tymczasem te stosunki 
coraz są w monarchii gorsze i np. ostatnie 
klęski elementarne w Galicyi, których kom- 
sekweóncyą musi być nędza i głód, stanowczo 
«umniejszyć muszą w Galicyi liczbę poboro- 
wych zdolnych do broni. 


Z nową ustawą wojskową weszły w życie 
nowe przepisy o pobieraniu rekruta, stawia- 
jące zdrowiu i uzdolnieniu do służby pobo- 
rowych znacsne wymogi. Chyba więc obcho- 
dzenie tych przepisów może przysporzyć 
armii i obronom krajowym monarchii żąda- 
nych 40 000 żołnierz». 

Ważną jest naturalnie i poważną kwestya 
kosztów, związanych s podwyższeniem kon- 
tyngontu rekruta, w każdym zaś razie nie: 
tylko kosztów zwiąsanych z odzieniem i wy- 
żywieniem 80.000 żołnierza. Wspólny rząd 
licząc się z pewnością, iż parlamenty zawo- 
tują żądanie podwyższenie rekrnta, wstawi 
we wspólny cel na koszty utrgymania owych 
80.000 nowego żołnierza kwotę 20,000.000 K. 
W pierwssym roku podwyższenia kontyn- 
zentu rekruta, gdy pod broń ich stanie 
„plus“ 40000, kwota 20 milionów K może 
wystarczy, w drugim zaś rocku, gdy owo 
„plus* dojdzie do 80.000 rekruta — wspo- 
mniana kwota będzie stanowczo za małą na- 
wet na wyżywienie i odzianie podwyższonego 
kontyngentu. 

Wzmocnienie armii wspólnej, obron krajo- 
wych i marynarki o 40.000 a raczej se wzglę- 
du na 2-letnią służbę wojskową o 80.000 re- 
kruta pociągnie sa sobą konieczność pomy- 
ślenia o pomieszczeniu taj ogromnej liczby 
żołnierza, więc konieczność budowania no- 
wych koszar, ewentualnie rozszerzania i 
przebudowywania starych koszar. Konse- 
kwencyą powiększonego stanu pokojowego 
jest konieczność zwiększenia liczby tak ofl- 
cerów, jak I podoficerów. Do tej podwyśki 
żołnierza dostosować należy i urządzenia, Ja- 
kie istnieją na wypadek wojny, urządzenia 
bardzo kosztowne. Na te wszystkie wydatki 
nie wystarczy żadną miarą kwota 80 mil. K, 
jaką Dr Biliński wstawi w nowy budżet 
współny. 

Musimy przyjąć więc za pewnik, iż nowe 
postulaty ministerstwa wojny bardzo siinie 
obciążą skarby obu państw monarchii. Utrzy- 
manie równo sag! w budżetach to i bez no- 
wych ciężarów finansowych słaba strona rzą- 
dów tak austryackiego, jak | węgierskiego, 
a dodać należy, że ostatnie przesilenia_silnie 
wstrząsnęły odpornością ludności w sto- 
sunku do polityki fiskalnej i Austryi I Wẹ- 
gier. 

Hr. Tisza ma do dyspozycyi większość, 
do której ma saufanie i której jest powny, 
ale mimo to nie łatwo mu przyjdsie uzyskać 
zgodą tej większości na nowe ciężary woj- 
skowe ze względu na zbliżające się wybory 
do parlamentu podług nowej ordynacyi. Bo 
1 na Węgrsech przedłożenia wojskowe nie 
były nigdy popularne, a tem mniej w 0DƏ- 


Riderhood szedł bez wytchnienia, rosgnia- 
tając grad bezksstałtnie obutemi stopami, 
dziurawiąc niemi błoto i zostawiając po so- 
ble głębokie odciski, które nie przypominały 
w niczem stóp ludzkich. Wiatr nie przesta- 
wał wyć i dąć i porywał, zda się, z sobą, 
całą wrzawę i ruch uliczny, tak, iż zdawało 
się chwilami, że wszystkie odgłosy miejskie 
podnosiły się w górę i że znajdują się gdzieś 
w powietrzu. 

Wreszcie Riderhood i obaj adwokaci za- 
trzymali się przed gospodą „pod sześciu tra- 
garzumi*, wtedy dopiero Riderho0d uznał za 
stosowne przemówić: 

— Widzicie panowie te czerwone firanki, 
to jest właśnie gospoda panny Patterson, 
tej, o której mówiłem. Nie uciekła, sami pa- 
nowie widzicie, że nie skłamałem. 

— Pocóżeś nas tu sprowadził ? 

— Chciałem pokazać panom „Sześciu 
tragarzy", a zresztą Gaffer mieszka tu za- 
raz, pójdę zobaczyć, czy jest w domu? 

Odszedł na chwilę, ale wnet powrócił. 

— Niema Gaffera, ani jego czólna, ale je- 
go córka jest w domu i czeka go z kola- 
cyą, to snaczy, że zaraz przyjdzie i nie bę: 
dzie trudno go wziąć. 

— Chodźmy do posterunku 
Lightwood. 

Riderhood odrzekł na to, że rozumie 
sam, jak niezbędną jest ta wizyta, poszli 
więc wszyscy trzej do posterunku policyj- 
nego, 

a" ta publicznego bezpieczeństwa 
wyglądała zupełnie żak samo, jak za pierw- 
szą ich bytnością. Inspektor, który poznał 
odrazu Eugeniusza | Mortimera, nie zadzi- 
wił się wcale ich przyjściem. Podniósł tylko 
głowę od papierów i położył na boku pióro. 


rzekł 


MAGAZYN NOWOŚCI 


POLECA NA SEZON JESIENNY: 


Kapelusze, Buciki, 
Ramglana ang. — Wielki wybór krawatek 


Bieliznę męską, 


wspólnych dużo wyżej jest obciążoną, aniżeli 
Węgry, potrzebuje w parlamencie dwóch 
trzecich głosów dla załatwienia przedłożeń 
wojskowych. Udało się tę liczbę głosów wy- 
dostać dla ustaw wojskowych z roku 1912, 
a to dzięki stanowczości rządu i faktu, że 
w owym  caasie i inne parlamenty woto- 
wały za daleko idącemi koniecznościami woj- 
SKO wemi. 

Sytuacya się SMieniła — głowy dziś się 
odzywające nie są przychylne na rzecz armii. 
Nie ma dość pieniędzy na np. złagodzenie 
rezuitatów klęsk elementarnych w Galicyi — 
więc skądże je znaleść na nową ustawę woj- 
"Twardy też 

waray teš orzech będzie miała do zgry- 
zienia piątkowa rada anistaryaliń, oma- 
wiając nowe a aktualne kwestya militarne. 
Ale jeszeze bardziej twardy — parlament, 
kiedy stanie naprzeciw sformułowanych żą- 
dań wspólnych ministrów I 


Z prasy. 


Centrowym projektem reformy wybor- 
czej zajmuje się także na swój sposób p. Sta- 
piński. Generalny agent towarzystwa kana- 
dyjskiego nie raczy jednak przedstawić czy- 
telnikom „Przyj. ludu“ szczegółów projektu — 
oczywiście £ obawy, by czytelnicy za nim 
się nie oświadczyli, ale potępia całą retormę 
w osambuł, bez uzasadnienia i apelacyi... 
Oto jego przewrotny i perfidny Bąd o pro- 
ponowanej przes Centrum proporcyonalności: 

„To znaczy po prostu, że chodzi im (centrow- 
com) o to, aby mogli ukraść połowę 
mandatów chłopskich i aby obłopi 
nigdy nie doszli do należnego wpływu ani 
w Sejmie ani w kraju. Powiedziałem już 
p. namiestnikowi, że takie prawo wyborcze 
będziemy zwalczać wszelkimi Środkami mu- 
sieliby nas pierwej uśmiercić, zanimby po- 
zg taką zbrodnię popełnić przeciwko lu- 

owi... 


„Wobec tego nie będzie porozu- 
mienia co do reformy wyborczej, 
a wskutek tego nie będzie sesyi sej- 
mowej i wazystkie sprawy sejmowe pójdą 
w odwiokę. Tak zaciekle bronią obszarnicy 
swojego panowania w kraju. Ale mogą być 
pewni, śe w tym wypadku i lud nie ustą- 
pi pod żadnym warunkiem. My nie sięgamy 
po mandaty obszarnicze, ale obszarnikom 
chłopskich mandatów rsbować też nie po- 
zwolimy. Zobaczymy, kto w tej walce dłużej 
wytrsyma|! Słychać, że najdłużej do marca 
potrafią jeszcze panowie sztukować wydatki 
krajowe, poczem musi pęknąć to wszystko”... 

Cytujemy dosłownie powyższą enuncya- 
cyę p. Stapińskiego, bo s niej mogą nasi czy- 
telnicy iepiej poznać charakter tego polityka, 
niż z dziesiątek agitacyjnych artykułów. Ta 
enuncyacya jest przecież okasowym egzem- 
plarzem cynizmu. Troskę o zabezpieczenie 
polskości na Wschodzie a mniejszości prze- 
konaniowych na Zachodzie Kraju mianuje 
p. Kanadyjski zamachem rabunkowym na 
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Czy jednak na tę piekielną metodę „zba- 
wienia ludu* sgodzi się stronnictwo ludowe? 
Osy posłowie tego stronnictwa naprawdę 
życzą sobie bankructwa kraju i nie myślą 
przyłożyć ręki do wielkiego dzieła retormy 
ustroju krajowego i sgody narodów ? 

Poza tem „Przyj. ludu* uprawia wstrętną 
demagogię — i tak np. poseł Kubik przedsta- 
wia „Związek chrześc. ludowy“ jako grośbę 
rządów  „kKlerykalno-urzędsiczych*, a jakiś 
„młody ludowiec* wyzyskuje opłakane poło- 
żenie kraju, by pisać: „ty chłopie pamiętać 
musisz, iż wszechpolskie urzędniki chcą pod- 
wyższone mieć pensye, ty złożyć się musisz 
na 250 milionowe icu długi, co to na wy- 
Btawne zaciągnęli życie, na karty i strojne 
żon toalety! A przecież jest ich tylko 
56.000 1“ 


Napuść na duchowieństwo, (nadarmo pro- 
stuje je X. Młyniec), na X. biskupa Pelczara, 
na wszechpolaków, urzędników it. d. — oto 
dalsza treść organu ludowców. 

Lwowski organ judeokracyi „Gazetn Wie- 
ozorna* jest najbardziej niesadowolona z pro- 
jektu klubu Srodka, Wszystko jest w tym 
projekcie złem. W „troskiiwości* o polskość 
Galicyi wschodniej, (którą projekt dawny 
wydawał żydom i Rusinom) przewiduje or- 
gan czarnej giełdy, że obliczenia ludności 
w wielu okręgach ulegną zmianie i Polacy 
utracą mandaty. „Gas. Wieczorna“ może się 
uspokoić. Obliczenia ludności wykasują stalo 
szybszy wzrost Polaków (rzym.-kat.) 
na Wschodzie, niż Rusinów. Ten automaty- 
czay wzrost polskości (u ile nie zostanie-po- 
wstreymany wysyłką ludu do Kanady upra- 
wianą przez p. StapińskiegG) jest niezmiernie 
silną gwarancyą polskich mandatów w Ga- 
licyi wschodniej. 

Ale głównie chodzi „Gas, Wieczornej* o 
to, że projekt Centrum uniezależnia w mia- 
stach wybór posłów polskich od ludności 
żydowskiej. Proporcyonalność w miastach, to 
kamień obrazy dla demokracyi. Nie przeblaga 
demokratów obdarzenie Israela aż 16—17 
mandatami, ani taka Kkonceeya, Jak pozosta- 
wienie w Krakowie i Lwowie wyboru s list, 
co zapewnia na razie demokracyi przewagę 
w tych misstach. „Gas. Wieczorna* nie da 
sią przebłagać, Projekt ma w jej oczach nad- 
to jeden jeszcze błąd. Oto nie powiększa li- 
czby mandatów kapitalistyczno - żydowskich 
z Isb handlowych, jak to ozynił projekt blo- 
kowy. 

Jeden zarzut wymaga wyjaśnienia. W pro- 
jekcie csntrowym niema kuryi rękodziel: 
niczej. Nie znaczy to cbyba, by Centrum 
nie życzyło sobie representacyi rękodzielni- 
ków, jak wnioskuje organ p. Loewenstelna, 
W motywach projektu znajduje się bowiem 
wyraźne oŚwiadczenie, że „projekt przewi 
duje przedstawicielstwo rękodzielników ina- 
czej urządzone, (oiż projektowana dawniej 
kurya rękodzielnicza), s odpowiedniem wy- 
równaniem procentu ruskiego, celem utrzy- 
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Bobie jeszcze stworzenie mandatów  ręko- 
dzielniczych, Trzeba więc czekać s sądem, 
aż projekt tych mandatów się ukaże. 

Dla scharakterysowania dezoryentacyi de- 
mokratów wobec projektu reformy — warto 
dodać, że podczas, gdy „Qaz. Wieczorna“ 
zwalcza projekt nieubłaganie, te w „Nowej 
Reformie" poseł demokratyczny Srokowski 
ste przyjmuje propozycyę klubu 
rodka, 


Z dnia. 


Walki w Albanil. 


Serbowie, gromadząc coraz więcej sił nad 
granicą albańską, nietylko stawiają skutecsny 
opór oddziałom Albańczyków, którzy wkro- 
czyli do Nowej Serbii, ale nawet zaczynają 
je powoli odpierać na zachód. Ale nie przy- 
chodzi im to z łatwością, gdyż Albańczycy, 
aczkolwiek słabsi liczebnie i pozbawieni ar- 
tyieryi, walczą z fanatyczną zaciekłością. 

Wedle ostatnich doniesień s Belgradu 
wojska serbskie dotarły już w niektórych 
punktach do granic autonomicznej Albanii i 
między innemi odebrały miejscowość Dibrę, 
gdzie stoczyć musiały z Albańczykami tak 
saciętą bitwę, jakiej dotąd nie było w woj- 
nach bałkańskich. Każdy dom w Dibrze 
musiano s osobua zdobywać, a gdy Albaśź- 
ie zabrakło amunicyi, walczyli jataga- 
nami. 

Natomiast waiki pod Prisrendem 
trwają jeszcze w dalssym ciągu. Poniewaź 
jednak wojska serbskie otrzymały tam sna- 
czne posiłki — przeto niebespieczeństwo, 
grożące temu miastu, uważać można za u- 
sunięte... 

Jako bardzo pożądani Sojusznicy Albań- 
czyków zjawiają mię teraz Bułgarzy mace- 
dońscy, o których wystąpieniu przeciw Ser- 
bom wspominaliśmy już dawniej. Dzienniki 
belgradskie przynoszą wciąż wiadomości o 
pojawieniu się czet — oddziałów — bułgar- 
skich w pobl żu granicy bułgarsko-serbskiej. 
Koło Radowisszte jedna taka czeta prze- 
kroczyła granicę a inno — zbierająca się 
koło Dżuma! — uczynią to samo, prawdo- 
podobnie, niebawem. 

Zə Albańczycy i Bułgarzy rozgoryczen 
są w najwyższym stopniu, dziwić się temu 
nie można, zważywszy sposób, w jaki z nimi 
postępują Serbowie. Oto, Jak donosi np. „Al- 
banische Korr.* Serbowie w okolicy Diakowy 
po wsiach dopuszczają się strasznych okru- 
cieństw względem Albańczyków. Między 
innami spalili żywcem 19 oaób, 
wśród nich 3 kobiety. Zaś „Stdslavi- 
sche Korr.* donosi o okrucieństwach, jakich 
dopussczsją się Serbowie wobec ludności 
bułgarskiej w nowo zdobytych ziemiach. — 
W miejscowości Kawadar i wielu innych 
ursądsono formalne rzezie Bułgarów, 


Przygotowania rewolucyjne 


w Ulster, 
Projekt home- rulu wywołał wśród lu- 


„chłopskie mandaty“ i otwarcie dąży do ban-| mania stosunku parlamentarnego, tj. 26 pro- |dności protestanckiej Irlandyi wrzenie, któ- 
kructwa finansowego kraju. „Poczem musi |cent*. Znaczy to, że klub Srodka zastrzega |re w razie zastosowania samierzonej refor- 


— (szy nie zechciałby pan przejrzeć tych 
notatek — rzokł Mortimer, kładąc przed 
nim zeznania Riderhooda, spisane przez Eu- 
geniusza, 

Pan inspektor sabrał się do czytania í 
uczuł Bię tak wzruszony od pierwszych pra- 
wie wierszy, że spytał obu przyjaciół, czy 
nie mają przy sobie tabaki. Ponieważ jednak 
żaden z młodych ludzi nie używał tego nar- 
kotyku, inspektor potrafił się jakoś bes nie- 
go obejść. 

— (zy wiecie, co tu jest napisane? — 
spytał Riderhooda, ukończywszy czytanie, 

Godny osobnik odpowiedział twierdząco, 
mimo to inspektor odozytał mu raz jeszcze 
cały protokół tonem możliwie oficyainym. 

— (sy to wszystko jest zgodne z pra- 
wdą ? — spytał następnie. 

— Powiedziałem wszystko, co wiem — 
odparł delator. 

— Ja sam zaaresztuję Gaffera — rzekł 
inspektor do Lightwooda. — A gdzie on 
jest? — spytał następnie Riderhooda — mu- 
sicie to naturalnie wiedzieć. 

Czcigodny dżentelmem odpowiedział to 
samo, co poprzednio, przyrzekając, że odnaj- 
dzie Gaffera za parę minut. 

— (zy nie zechcielibyście panowie pójść 
ze mną do gospody „Pod sześciu tragarza- 
mi?“ Bardso przyswoita oberża, gospodyni 
kobieta rzadkiej wartości. Poczekamy tam 
pod pozorem małej pruekąski, 

Obaj przyjaciele zgodzili się chętnie, in- 
spektor więc wziął kapelusz i włożył do kie- 
szeni parę żelaznych kajdanków, tak natu- 
ralnie, jakby to była para rękawiczek, po- 
czem zawołał swego agenta, który stanął 
przed nim w postawie służbowej. 

— Wiesz, gdzie masz mnie szukać? 


m A 


Agent sałutował twierdząco. 
— Co do was, Riderhood — mówił dalej 
inspektor — skoro będziecie mieli już coś 


como błyskawicznie gazem tak zwaną ros- 
mównicę, a Bob s roskazu swej pani roz- 
palił zdumiewająco szybko wesoły ogień, 


pewnego — sastukajcie do rozmownicy pan- pa ogrzeł natychmiast ten mały gabi- 
nec. 


ny Patterson. 

Owa rosmownica był to osobny gabine- 
cik, rodzaj salonu, przeznaczonego dla zna- 
komitszych klientów panny Patterson. Po 
odejściu Ridorhooda, Mortimer zapytał in- 
spektora, co myśli o zesnaniach tego czło- 
wieka. 

— Myślę — odparł inspektor — że w ze- 
znanju tkwi jakaś część prawdy, ale o ile 
coś było, to i Riderhood wziął w tem z pe- 
wnością udział, a teraz oskarża swego wspól- 
nika, żeby aamemu ujść kary, a w dodatku 
zarobić przyrzeczoną nagrodę. A wiecie pa- 
newie, że się tak wszystko składa, że ten 
łotr może oBiągnąć swój podwójny cel. A te- 
raz panowie pamiętajcie, że nikt w gospo- 
dzie nie powinien się domyślić, kim jeste- 
Ście. Przedstawię was gospodyni, jako do- 
stawców cegieł od strony Northflset naprzy- 
kład i powiem, że oczekujecie ng ładunek, 
który ma nadejść tratwą. Czy potraficie pa- 
nowie utrzymać elę w roli? 

— Słyszysz Eugeniuszu ? — spytał Mor- 
timer. 

— Naturalnie — ońpari ten — od tej 
chwili nie istnieje dia mnie nic, prócz ce- 
gielni i cegieł. 


ROZDZIAŁ XII. 


Jaką brenłą wojujesz, od takiej zginiesz. 


Inspektor wprowadził obu przyjaciół do 
gospody Abbey, u której miał olbrzymie wsglę- 
dy, jako stały bywalec, a więcej jeszcze jako 
przedstawiciel władzy. Na jego cześć oświę- 


— Podają tu znakomicie grzane Kseres — 
rzekł inspektor — może przyjęlibyście pa- 
nowie małą flaszkę ? 

— Ależ oczywiście — odparł Kugeniusg, 
jako ceglars s zawodu — przepadam za tem 
winem i w rodzinie mojej nie pijają innego. 

Inspektor uśmiechnął się na tę gorfi- 
wość, s jaką Eugeniues przejął się odrazu 
włożoną na niego rolą. 
ak, tak — rzekł — rodzina pańska 
położyła już znaczne zasługi w przamyśłe 
ceglarskim. 

— Naturalnie — potwierdził Eugeniusz — 
mój ojciec, a nawet mój dziad robili już w 
cegle. Otóż jako najbardziej zainteresowany, 
podałbym wniossk, aby nie mieszać do tej 
ceglanej historyl młodej dziewczyny, która 
jast krewną jednego z tych ludzi. 

— Zdaje mi się, że córką — rzekł na to 
Mortimer. 

Na te slowa inspektor zesztywaiał nagle. 

— Możecie panowie być pewni, że młoda 
dsiewczyna nie zostanie do niczego wmie- 
szaną, o ile to będzie możliwe, 

— Prócz niej był tam, zdaje mi się, je- 
szcze jakiś chłopak, piętnastu lat mniej- 
więcej. 

— Al był, ale uciekł s domu, ma teras 
inne zajęcie. . 

— Więc ta dziewczyna jest teras sama. 

— Zupełnie sama, ozeka właśnie przy 
ogniu na powrót ojca. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) s 


pm 


M. DYLSKIEGO 


Kraków, ul. Szewska L. 4 


Skr 2 


my doprowadziłoby do najcięższego krysysu, 
przes jaki kiedykolwiek Anglia współcze- 
sna przechodziła. 

Ruch objawiający sią dzisiaj w Ulster ma 
na celu ewentualne zorganizowanie 
prowizorycznego. Przywódcy  unionistyczni 
obliczają, śe dla obrony 
mieli do dyspozycyi armię liczącą 
100.000 ludzi. Każdy x dziewięciu 


tego rsądu będą | między ul. Ssewską a Szczepańską. SĄ 
około |dwie posesye, najpierw tyły Krsysztoforów, 
kantonów |potem narożnik ul. Szewskiej, kupiony przez 


mleścia, czyli Starego Krakowa, To, 0 czem 
nawet nie pomyślał żaden z Polaków, pra- 
wych obywateli miasta, wczoraj zostało u- 
chwalonem. Oto sekcya ekonomiczna Rady 
rządu |m. uchwaliła wczoraj na posiedzeniu rossze- 
rzenie ulicy Jagiellońskiej o trsy metr% po- 


tam 


prowincyi dostarczy po 10.000 ludzi a Belfort | spekulanta Majselsa na zburzenie. Powodem 


20 000. Do obecnej chwili zaciągnęło 
65.000 ludzi a rekrutacya odbywa się w dal- 
szym ciągu. 

W tej armii ochotniczej, robotnicy fabry- 
esni i portowi służą razem z synami lordów 
i wielkich prsemysłowców. Co wieczór Ćwi- 
czą się rekruci w salach i parkach, danych 
im do dyspozycyi. Krikiet i football nie ma- 
ją Już zwolenników, wszyscy uczą sią Ob: 
chodzenia z bronią. 

Komendantem tej armii jest generał sir 
George R chardson, a szefem sztabu pułko- 
wnik Hackott-Pam, który do niedawna sa- 
trudniony był w Warn office. Wielu x ofi- 
cerów, komenderujących poszczególnymi ba- 
talionami są oficerami rezerwowymi armii 
angielskiej. Oprócz tego wielu oficerów ar- 
mii czynnej dało znać przywódcom ruchu 
rewolucyjnego, że k chwilą wybuchu powsta- 
nia podadzą się do dymisyl i zgłoszą się do 
szeregów armii powstańczej. Angielski kor- 
pus oficerski posiada sympatye konserwa- 
tywne i będzie bardzo trudną sprawą smu- 
sió ich do poprowadzenia swych żołnierzy 
przeciwko Uisterczykom. 

Ubiegłej soboty odbyła sią w Belfort. 
wielka rewia, w której wzięło udzisł 14000 
ludzi. Wykonywali oni raźno ewolucye woj- 
skowe z dokładnością, która ich instrukto- 
rom przynosi zaszczyt. 

Co do uzbrojenia to wielka ilość karabi- 
nów i kartaczownic fabrykacyi włoskiej 
przechowywana jest starannie w  kryjów- 
kach. Artyleryi armia powstańcza nie posia- 
da, ale według twierdzenia szefa policy! w 
Belfort, rusznikarse tamtejsi sprzedali osta- 
tnimi czasy około 50.000 rewolwerów. 

Argielskie sfery rządowe twierdzą, że 
ruch w Ulnter nie posiada charakteru po- 
ważnego. Jest to 
nej, bardzo niebezpiecznem. Iluzye liberałów 
angielskich co do możliwości przeprowsdze- 
nia home-rulu w tej formie, w jakiej go 
uchwalono, mogą wywołać wprost katastro- 
fẹ. Sytuacya prsedstawia sią bardzo zawile 
iu drugiej strony. Irlandya południowa do: 
maga się od lat trzydziestu autonomii i tə- 
rag gdy parlament angielski ją uchwalił wy- 
daje się niemożliwem aby w Irlandyi wszy- 
stko pozostało po dawnemu. Może się je- 
dnak uda znaleść rozwiązanie, któreby obie 
atrony zadowoliło. 


Rocznica Unii Horodelskiej. 


Dsisisj upłynęło 600 lat od zawarcia Unii 
Horodelskiej. Warto przypomnieć wspaniały 
dokument, atwierdzający tak doniosły histo- 
ryczny akt: 

” 
mięci. Nie dosna łaski zbawienia, kto się na 
miłości nie oprze, Miłość jedna nie działs 
marnie; promienna sama w sobie, gasi za- 
widci, osłabia urazy, daje wszystkim pokój; 
łączy rosdzieionych, podnosi upadłych, gładzi 
nierówności, prostuje krzywizny, wapiera ka- 
tdego, nie obraża nikogo í ktokolwiek się 
schroni pud jej skrzydła, snajdzie się bes- 
piecznym | nie ulęknie się niczyjej groźby. 
Miłość tworzy praws, rządzi królestwami, 
zakłada miasta, prowadzi do dobrego stany 
Rseczypospolitej, wydoskonala cnoty cnotli- 
wych, a Kto nią pogardzi, ten wszystko u- 
traci. 

„Dlatego też my wszyscy zebrani — pra- 
łaci, rycerstwo i szlachta Korony Polskiej, 
chcąc spocząć pod pukierzem miłości 1 prze- 
jęci poboźżnem ku niej uczuciem, złączyli- 
śmy się I zwiąsali, a niniejszym dokumen- 
tei stwierdzamy, że łączymy i wiążemy na- 
sze domy i rody, nasse rodxiny 1 herby xe 
wszystką sziachtą i bojarami litewskimi, tak, 
by odtąd i po wsze czasy mogli sią posłu- 
giwać tymi naszymi herbami i godłami, ja- 
‘kie posiadamy od naczych ojców Í przod- 
ków, by ich używali jako świadectwa pra- 
wdsiwej miłości, tak, jak gdyby je dziedzi- 
cznie po swoich własnych przodkach po- 
siedli. 

„Niech się więc łączą x nami w miłości 
oraz braterstwie i niech będą nam równi 


łudzeniem Opinii publicz- 


W imię Pańskie. —Amen. Ku wiecznej pa- 


się już|tego rozszerzenia jest zamiar budowy wiel- 


kiego hotelu na tyłach Krzysstoforów, przez 


spółkę żydowską z Bazesem na czele. Po- 


nieważ wskutek ustawy dotychczasowa 830- 
rokość ul. Jagiellońskiej nie pozwala na 
wyższą budowę jak trzypiętrową, a spółka 
żydowska zamierza znacznie wyżej budować 
więc dalejże roxszorsyć ulicą. Dziwićby się 
można takiej uchwale sekcyłi ekonomicznej, 
gdyby do składu jej nie należeli główni 
przywódcy żydów, jak Bazes, Judkiewicz, 
Landau, Mers itd., w tej sprawie Osobiście 
sainteresowani, gdyż tworsący spółkę, któ- 
ra kupiła historyczne Krzysztofory. 

Więc jakto? przypuszczają żydzi, że dla 
budowy hotelu żydowskiego Rada miejska 
zgodzi aię na zmianę odwiecznego planu 
Krakowa! Mamy zaowu objaw tego czem są 
żydzi. Naród, miasto, poszanowanie zabytków 
hiastoryi Krakowa dla nich nie istnieje. War- 
to przypomnieć, że przecież przed paru la- 
ty, gdy Rada miejska — jako gospodarz 
miasta — przebudowała Stary Teatr, nie 
odważyła się rozszerzyć ulicy, chcąc udogo- 
doić przystęp do sal koncertowych. A cho- 
dziło tu przecież o interes publiczny, a nie 
paru jednostek żydowskich i ich kramu dla 
budowy którego pragną rozszerzyć ulicę I 
tem samsm zmienić plan najstarszego misa- 
sta polskiego. Jednak są jeszcze instytucye, 
które energicznie przeciwko tej ekspanzyi 
zaprotestują. Jest -— chwała Bogu — grono 
konserwatorów, trozkliwych o historyczny 
wygląd Krakowa, Tow. opieki nad zabytka- 
mi Sztuki, Tow. Miłośników zabytków Kra- 
kowa, Tow. Ochrony piękności Krakowa. 
Jest w końcu Rada miejska, która w ze- 
szłym roku nie dopuściła do rozszerzenia 
ul. Szewskiej. Myśą żydzi, że oni tylko są 
w Krakowie i oni żądzą najstarszem | naj- 
droższem naszem miastem. Podobnie myśleli 
ich bracia w Warszawie. Zdawało się im, że 
to żydowskie miasto i dlatego żydowskiego 
posła wybrali. Ale otrzągnął się kraj, otrzą- 
snęło mię miasto i teras jesteśmy świadka- 
mi maęowej emigracyi żydów s Królestwa. 
Nawet się nie spostrzegą krakowscy ich 
bracia, jak tosamo zacsnie się niedługo na 
naszym gruncie, 

Wielkie rzeczy zaczynają Bią często z 
błahych — na pozór — powodów. 


Od Administracyl. 


Celem uregulowania nakładu, pro- 
simy o możliwie najwcześniejsze nade- 
słanie prenumeraty na miesiąc paź- 
dziernik. 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje plerwszerzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujele tylko u ohrześcijan I 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpooznie się jatro o godzinie 5 minut 46; 
sachód przypada o godzinie 5 minnt 13; długość dnia 


godzin 11 minnt 27. 
KALENDARZYK KOSCIELNY. Jutro w sobotę 


ćw. Francisska, pojutrze w niedzielą NMP. Różańe. 


Kraków 3 października. 
Z bagna krakowskiego. Już dwa razy po- 
ruszaliśmy w „łosie Narodu“ kwostyę nie- 
formalnego zakupna Kamieni szwedzkich 
przez magistrat krakowski u spółki koman- 
dytowej „Hirsch Leib Kuika”. Spólnikami tej 
firmy mają być Prusacy a generalnym przed- 


8408 BHĄSOLY 6 dsia 4 Paźdsięrnika 1918. 


Dodać musimy, 
podnosili, że wskutek tych „interesów* 
Kraków został pozbawiony jedynie racyOnal- 


nego aafaltowego bruku — i musi cierpić | dek 


na swoich głównych ulicach niehygieniczny 
i okropnie hałaśliwy granit! 

Na całym śŚwlecie usuwają x miast bruk 
granitowy, jako upalnie nieodpowiedni dla 
warunków miejskich, a u nas pousuwano 
wyborne asfaltowe bruki, aby tylko pp. Kul- 
ka, Abeles linni żydzi mieli sowity zarobek! 
A bruki te są tak kosztowne, że zs cang 
granitu położonego na Rynku. możnaby 
10 ulic w Sródmieściu wyaasfaltować! Niechża 
wroszcie Rada ocknie mię ze swej Suxudliwej 
bierności i nie pozwoli na dalsze granito- 
wanie Krakowa i wypełnianie Kieszeń ży- 
dowskich spekulantów. 

Imieniny cesarza. W dnia 4 paźdsiernika 
odprawionem zostanie w kościele katedralnym 
na Wawelu o godz. 9 uroczysta nabożeństwo 
z powodu imienin cesarskich, przy adziale przed- 
stawieieli władz politycznych i zutonomicznych, 

Obohód ku ozoli ks. J. Poniatowskiego. — 
Sekcya obchodowa Komiteta ku czci ko. J. 
Poniatowskiego na posiedzeniu, odbytem one- 
gdaj postanowiła weswać wszystkie gminy pod- 
miejskie do uszozenia ks. Józefa Poniatowskio- 
go oddzielnym obchodem — uchwaliia urządz ó 
miejscowy obchód w dsislnicy XII i XIII (Pół- 
wsie ze Zwiersyńcem) w niedzielą 12 b. m. = 
następującym programem : 

1) Po uroczyatem odsłonięciu pamiątkowej 
tablicy Ku uczczeniu uszestników powstenia r. 
1863/4 ruszy pochód około godz. 12 w poku- 
dule od kościoła Św. Salwatora na Zwierzyńcu 
pod „Lipki“, gdzie nastąpią okolicznośsiowo 
przemówienia. Następnie wróci pochód przed 
kościól PP. Norbertanek, gdzie sią roz wiąże. 

2) Uroczysty wieczór w sali Qchronki przy 
ul. Senatorskiej w Półwsiu. 

Z Uniwersytetu Jaglelioński go. Otwarcie 
roku nniwersyteckiego 1913/14 nasiąpi w dnia 
11 października 1913 r. 

5674 rok nowy żydowski przypadł na dzień 
wczorajszy — jakże biednym j*st nasz planeia, 
tak dłago mając żydów na swym wikcie... 

Sprawa gruntów pofortecznych Komisya 
gruntowa na wczorajszen posiedzeniu pod prse- 
wodnictwem prezydenta Dra Leo, załatwiła sze- 
reg wniosków, odnoszących się do nabytych od 
gminy parcel gruntowych pofortecenych orar 
sałatwiła cały sxəreg ofert, zmiersających do 
kupna gruntów pofortecznych. | 

Ważne uchwały sekoyl ekonomiosnej. Szkcya 
ekonomiczna Rady miasta Krakowa na wsi0 
rajszem posiedzeniu, na wniosek radsy w. Man 
sa, wezwsłs magistrat o przyspieszenie wyko 
nanla uchwały Rady mia-ta co do uaanię- 
cia targu na słomę i siano z Rynku 
kleparzkiego i so do obmyślenia cdpowie 
dniego miejsca na sprzedzż siana i slomy, 

Również na wniosek r. m. Meusa uch wal:ła 


nazraczono na 12 października. 
Kiermasz na śochód funduszu zapomogo- 


wego dla wdów 1 sierót po urzędnikach pry- 
watnych — który odbędzie aię w sali „Sokoła“ 


w niedziełą 12 października br. zapowiada nią 
świetnie. Komitet, w skład którego wchodną 
snane z talentu organisacyjnego i dowcipu oso- 
by ze Świata artystycznego | literackiego, pra- 
suje akrzętnie nad ustaleniem programu i gro- 
maądzeniem cennych fanżów dia loteryi kierma- 
szot ei — leos bliższe szczegóły trzyma jsazcze 
na razie w Ś'isłej tajemnicy. Z tego jednak co 
mówią wtajemniczeni a.. niedyskretni (gdzie 
ich niems1) wyłania się, że w program woho- 
dsą supełnie nowe a Świetne pomysły, niespo- 
dzianki prze wesołe a liczba ich... mnóstwo | 

Fundacya stypendyfjna. Na rok szkolny 
1913—14 jest de rozdania kilka stypendyów 
s fandacyi á. p. Dra Jana Nepomueena Ra- 
dziwońskiego dla uczniów gimnazyów krakow: 
skich. 

Podenik nieostompłowane, zaopatrzono me- 
tryką ehrstu, Świadectwem ubóstwa i osta. 
tniom świadectwem szkołnam (w oryginale i 
odpisie), sykazującem postęp celujący, nadsy- 
laó należy ńajdalsj do dnia“ 1 listopada 1913 
do Kuratorynm faadacyi na ręce Karatorki he. 
Krystyny Potockiej w Krzeszowicach. 

Z Tow. Bauoz. szkół uzup. przem zawodo: 
wych | handlowych W sobotę dnia 4 paś- 
dziernika b r. o gads. 10 przedpoładniem od 
będze s'ę w sali „Ogniska nanczycielskiego”, 
(Rynek 29, II p) — zgromadzenie naucs. vzup. 
sztół przem. Ns porządku dziennym F.forat | 
dyskusya na temat: „Stosunek nauczyciełatwa 
uzupeła szkół przemysł, do Wydziałów szkol- 
nych*, 

Z „Sokoła“. W niedzielą dnia 5 bm. urzą- 
dza Oddział koray „Sokola“ obchód ku czci 
ksiąsia Jóxrfa Poniatowskiego (jako początek 
następnych ogó'nych uroczystości w setną ro- 
cznicę Śmierci Bohatera), łącząc z nim poświę- 
esnie swago pr parei. 

Wzywa się wazystkich czionków do wzięcia 
jak pajliczciejsz'go udziału, a to tak we Many 
św.i poświęcen u z rana, jek i pspoładnin pysy 
publicznych zav'odach i popisach na placu wy: 
ścigowym. 

Drużyny polowe (otrzymały osobno ro 
kaz), inni Drutowie w strojach uroczystych 
sokolich dawny: h, csłonkowie Oddsialu wioślar- 
skiego i kolzrakiego (w strojach oddziałowych) 
mają stawić sią w „Sokola“ punktualnie o go- 
dzinie 830 rano, skąd wyraszy się wspólnym 
poshodem ra poświęcenie proporca. 

O zbrodnię zabójstwa. Dziś rospocząła się 
przed tr; bunałem sędziów przysiągłych rozpra* 
wa przeciw 27-letniemu Władysławowi QGiowa: 
cokiema, oskarżonemu o abrodnię zabójstwa, do- 
konanego w dnia 25 lipca br. na osobie Fran- 


zekcya zwrócić się do prezydyum ia. Krakowa |ciszka Jackowskiego, W dnia krytycznym adə- 
s prośbą o wybranie z łona zekcyi ekouomi-|rsył podczas Bprzeczki Głowacki ostrzem lopa- 
cznej i komisyi aprowizacyjnej wspólnego ko |ty Jackowskiego w ten spsób, iż ten życie 
miteta dla opracowania programu uporząćko-|utracił. R sprawie przewodniczy r. s. Markio- 
wania targowic i bał targowych w mieście, We |wicz, oskarża prok. Dr Schwarz, oskarżonego 


ka"? 

Osy może diatego, że p. Schanzer dyrektor 
Bank-Vereinu ma xzaszosyt być w jakimś 
pokrewieństwie „z Leibusiem Abelenem ?* 


A L4 
Żydzi bur za Kr aków. Cóż to nasse społeczeństwo obchodzi! 
Przecież w ten sposób nie można deprawo- 
Bezwzględność żydowska posuwa się tak | wać już i tak sdemoralizowanych stosunków 
daleko, że opinia miasta I kraju nie może| krakowskich! 
dłużej pozostać obojętną. Nie dwuznacznie Dlatego też zwracamy się do prezydenta 
ale dosłownie zaczynają żydzi burzyć naj-|miasta Krakowa, aby trochę więcej saintere- 
stareze i najdrośsze nasze miasto, Chodzijsował sią dostawami, ofertami a szczególnie 
już nie tylko o historyczne, piękne domy|komisyą ekonomiczną, którą Bazes żupełnie 
Krakowa, ale dążą oni Otwarcie, bez żadnych |opanował i tak nią tam rządzi, jak w swoim 
osłonek do zmiany odwiecznego planu śród- sklepie I 


Fr. Głowski 


d 


zwano dalej magistrat o przyspieszenie wydania 
nowych przepisów w sprawie wywieszania oka- 
gów sklopowych ne zewnątrz sklepów i loka- 
łów sprzedaży. 

Następnie w myśl wniosków magigtcata 
zgodziła się sekcya na wystąpienie do odnośnych 
wads z kądanizm przedłużenia 10-ietniego ter- 
minu, 18 letnią wolnością od podatkn, a zakre- 
ślonego aztawą u 27 czerwca 1806, co do prze 
budowy domów w ustawie tej wymienienycb, 
a dotychczas uie przebudowanych, na dalsze 
lat dziesiątki, Sprawą tą zajmie sią jeszcze 
sekoya skarbowa I Rada m. Krakowa. 

Następnie zgodziła sią sskcya na zatwi:r- 
dzenie linii regalacyjaej dla drogi do forta Nr 
9 w Krowodrzy, jak również na zmianę linii 
regulacyjnej dla wschodniej strony ulicy Jagiel- 
łońskiej, w częńci od ml. Szewskiej do Rzczę- 
pańskiej, gdy Rada miejska na projekt tej smia- 
ny linii regnlacyjnej się sgodki. 

Z teatru miejskiego. Pozodny, świetny hu- 
mor Bałnckiego znów w tę sobotą przypomni 
pablicznośsi naszej ulubionego przez nią autora. 
„Piękna żenka*, napisava niegdyć na konkurs 
im. Bogusławskiego, błyszczy wszystkiemi za- 
letami pióra znakomitego pisarza: kapitalną 
doaadnością charaktsrystyki, zręcgną grotesko- 
wością sytuacyi, sxozerą naturalnością i pro- 
stotą, a nadewszsystko tym ładnym, tsk rzadkim 
jaż dzisiaj, poczciwym optymizmem. Główne role 
interpretować będą panie: Óryficz, Kamińska, 
Czaplińska i Modzelewska i panowie: Mielew- 
ski, Siemaszko, Stanisławski, Jednowski, No- 
wacki, Noskowski, Tański i Zsrski, 

W poniedzialek po zniżonych cenach dowoi- 
pna satyra Bernarda Shaw'a „Pierwsza sztuka 
Fanny“. 

Kenferenoya o teatrze wspólłozosaym, jaką 
wygłosi w niedzielę dnia 5 pażdziernika o godz. 
wpół do 8 wieczorem w sali Starego Teatrn p. 
Adam Grzymała-Siedlecki, kierownik 
literacki dramatu i komedyi w teatrach rządo- 
wych warszawskich, poruszy tak zę wszech 
interesujący temat reform  4Acenicznej 
sztuki, które ma zachodzie Earopy mają już: 
niejako swój dział nauki, a które u nas dopie- | 


Najwybitniejszy krytyk literacki polski, który 
sprawę reform scenicznych peznał nietylko teo- 
retycznie, lecz i badał je w ogniskach rozwoju: 
w Paryżu, Londynie, Monachium, Berlinie i w 
Moskwie, podzisli się z uczestnikami niedziel 
nej konferencyi wynikami „teatrologii* współ- 
czesnej, opartej o harmonijny współudział re- 
żysera, aktorów, malarsy | architektów. 

Dzień Macierzy śląskiej w Krakowie. Na 
zaproszenie Komitetu Macierzy szkolnej sjawiło 
się we Środę liczne groao pań krakowskich w 
mieszkaniu p. wiceprezydentowej Szarskiej. Zə- 
branie zagaiła p. Szarska, apelując gorąco do 
zebranych pań, aby zeshciały ws£iąć ndział w 
zbieraniu składek na Macierz Szkolną. Nastę- 
pnie odczytała odezwę, która zostanie wydana 
do mieszkańców m. Krakowa, p. prof. Brzeziń- 
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broni Dr Wikior Bogdani. 

Przez pomyłkę wypuszczony na wolneść. 
Przes pomyłt*ę wypuszczono wczoraj z więzie- 
nia sẹda karuogo Władysiawa Cacburę, zamiast 
innegó w.ęś-ia. 

gina! chłopczyk. P. Z. Dabanowsks do» 
niosła wGzorej policyi, że synek jej 7-latni Al- 
fred wyszedł s domu igo b. m. i dotychczas 
eszcze nie wrócił 

Nagły zgon. Żołnierz policyjny, patrolujący 
w ul. Starowiślnej, zauważył w pobliżu III -go 
Mostu, j:kiegoś mężczyzną niernchomo leżąse- 
go na chodnika. Zawazwane Pogotowie ratun- 
kowe stwierdziło zgon skutkiem uları sorca. 
Zmarły nazywał sią Michal Ćwik i lczył lat 
60. Zwioki odstawiono t. zw. „tropiacką* do 
zakładu medycyny sądowej. 


Pagoda. Dna 2 października termometr do. 
szedł ud -+ 70 io |- 168 O. — barometr po- 
woli opadał, 

Dnia 3 paśdsierniks s goduin's ? rana stan 
barometru 7450 mm. -—- termometrn +95 © 
wiatr „północny. 

Stan pagody w Zakcpansm. (Informacya 
krajowago Związku turystycznego). Dnia 3 
p:ździernika o godz, ? rano. — Qiepłota naj- 
wyższa -+ 30 Osls., najniższa —*— Ciśnienie 
powietrza —.—. — Wiatru niema, cisza, pogo 
da, Pregnom?: ekłoność do wiatrn, 


Kronika zamiejscowa 


Pięć setną rocznicę unli horodelskisj, która 
przypadła wozcraj nezciły pisma lwowskie arty- 
kołami historyczny mi. 

Gdzie, jak, kledy | zaco ściągać się winno 
pależytość. Sciągnąć wierzytelność, wyrównać 
rachunek, załatwić dipźniką — to nię sztyka, 
należytość trzebx odebrać w ten sposób, by 
dłużnika podnieść moralnie, doświadczyć, nau- 
czyć panktnalności, nezciwośsi, cierpliwości i 
obrzydzić mu raz na zawsze zaciąganie dlu- 
gów. 
Jest to system poedagogiczno - maglstracki, 


ro zaczynają zyskiwać prawo obywatelstwa. |a uprawiają go z powodzeniem nasze urządy 


podatkowe. Najwyższą jednak dcekonałość w 
tym kierunku osiągnął zarząd gminy Zakopa- 
nego; oto riech tylko kto stanie się jej dłu- 
żnikiem (życzę to złym teściowym|!) dola jego 
godna jast pożałowania staje się cierpiętnikiem, 
da którego cukier lob nawet miód ma smak 
żółci, kwiaty nie pachną, słońce nie święci i 
jedno tylko zoetsj» — samobójstwa lab zapła- 
cenia natychmiast pretennsyj. 

. Jako najodpowiedniejszsą porę do ściągania 
należytości nznali poborcy grminui godziny 3, 
4 lub I 5 rano, a także czas, gdy dłużnik 
jest w kąpieli, aibo n dentysty pod chlorofor- 
mem, Wówczas to taki najwyrafinowaŃszy z po- 
borców z najniewinniejszą miną podaje rachu- 
nek i co tu począć, człowiek jest bezbronny, 
niema ucieczki i placi nawet niepotrze- 


ska — poczem panie zapisywały się do po-!bnie. 


Kraków, Plac Maryacki 7 
poleca gotową konfekcyę damską SPIT AMAZONEK NA MĘSKIE | DAMSKIE SODH. 


Od czwartku dnia 25-go wrzeżnia 1913 roku aż do odwolania. 


Nadzwyczajna atrakcya świata 
czyli OSTATNIE DN] POMPEI Dzieł» słynnej fiomy „PASQUALI“ 
Fiłm długości 3000 metrów — 7 części — 14 aktów. Polskie aapiay, Treść 
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cośmy już kilka razy szczególnych stolików, które raczyły objąć. ©- Ostatnio wprowadzono jeszese jedną inowa- 
— |gólem będzie czynnych podesas dnia zbierania 
sladek około 80 stolików. Dzień zbierania akła 


eya. a mianowicie poborcy gmiuni zaczajsją się 
pod domem ofiary i gdy ta wyjdzie z mieszka- 
nis, choóby na dyskretną cbwiikę, łapią | nie 
puszczają już dlnżnika, choćby im nie wiedzieć 
jak się wypraszał. 

System ten zastoaowano w tych dniach do 
jednej z obywatelek Krakowa, żeny wyższego 
urzędnika miejskiego, z której gwałtem usilo- 
wano ściągnąć 150 K za instalacyę wodocią- 
gową w jej willi. Egzekatorzy gminni napadli 
na nią na ulicy i cam próbowali spełnić swoją 
misyę | 

Jest to, jak mówią, najlepszą próbą wypło- 
szenia s Zakopanego wawystkich gości, którzy 
na podobne tępienie nie są przygotowani. 

Biscz. (Żydzi terorysują radę mia- 
sta. Kor. wł.) Dnia 30 września odbyło się po- 
Bledzenie rady miejskiej. Na porządek dzienny 
przyszła sprawa podarowania kawałka realno- 
ści pod budowę Czytelni i Domu ludowego. Wła- 
ściwie sprawę tę jaż Rada miejska achwaliła 
przed 10 laty. Obecnie chodziło o wybór dele- 
gatów do przeprowadgęnia kontrakto. I ce się 
dzieje! Na 82 radnych jest 8 żydów. I tych ońmiu 
żydów doprewadgiło do reasnmpcyi dawnej u- 
chwały. 

_ Z mieszczaństwa nikt dawnej uchwaly nie 
bronił Wscząściem X. Solecki uratował sprawę 
wnioskiem — by sapytać się Czytelni 4685020, 
jak wielkiego placa potrzebuje I 

„, Dziwnie wygłąda ta ozpałość inteligencyi, 
Zydostwo się organizuje — a Rada miejska 
nie chce kawałka grantu odstąpić pod Czytwl- 
nią aw. 

Graboszyce koło Żatora, (Kor. wl.). Symps- 
tyczna uroczystość odbyła sią w Graboszycach 
ubiegłej niedzieli tj. dnia 28 września. Stara- 
niem kolstorów Kościoła i parafian przystąpio- 
nodo budowy nowej plebanii, w miejssu staro- 
żytnej drewnianej z roku 1766 i 1814. W ty n 
dniu odbyło się uroczyste pośsięcenie ksmienia 
węgielnego, którego to aktu dopełnił admini- 
strator te) parafi X, Wicdystaw Ryehlik, pro- 
boszsz z Radoczy. j 

Będą wodeolągi w Baszych zdrojewlskach? 
Zapoczątkowanie funduszów na wodociągi i ka- 
nalizacyą zdrcjowiek i asdrowisk galicyjskich 
postępnje w dalszym ojącn. — Za przykładem 
komisyi sdrojowej w Lubienia powzięła na od: 
bytsm w dnia 21 września poziadzeniu komi- 
sya zdrojowa w Szszawnicy, na wniosek leks- 
rsa zikladowego, [sa Włyńskiego, podobną u- 
chwalę, celem zapoczątkowania fandasza wo- 
dociągowo - kanaliaacyjnego dla  Saczawnicy - 
Zdroju w myśl oznania godnej Inicyatywy Kraj, 
Zwiąsku sdro,owisk | uzdrowisk amotywowanej 
w nnmerse 30 tygodzica „Nasze Żiroje”, — 
Spodziewaóć się należy, że aa przykładem Lu- 
blenia i Szczawnicy pójdą nchwały dalszych 
komisyj zdrojowych, czy Rad gminnych: Iwo- 
nicza, Rymanowa, Zakopanego, Kryniey, Tra- 
ukawca, Rabki, Swoszowic, Jaromeza i t, d. — 
Sprawą tę doniosłą zainteresowało się dziś całe 
społeczeństwo polskie, darzące nasze zdrojo si- 
ska swam poparciem. 

Groźba cholery nie ustała, a owszem trwa 
wciąk jeszcze, Na granicy Bukowiny — w miej- 
scowości Stobniczeni — kilka stasy)j od Itskan 
sachorowały ws dworze właściciela dóbr M-le- 
sca na cholerą azyatycką trzy osoby. Cholerą 
miał przywieźć zs sobą kucharz, który przyje- 
chal z Bukareszta. W miejscowości tej zgioazo- 
|no urzędownie 4 wypadki chviery, i z tysh 8 
wypadki były Śmiertelne. Cała miejscowość jest 
otoczona wojskiem i nikoma nie wolno stamtąd 
sią wydałać — ani nikt niema do niej przy: 
stępu. Również sprawdzono na stacyi kolejowej 
Pascani 4 wypadki cholery azyatyckiej. Z po- 
wodu tych wypadków i zaałabniąć rsąd buko- 
wiński zarządził zamknięcie rachu granioxnego, 
tak, że przejście do Auatryi, wzglądnie na Ba- 
kowinę jest tylko dozwolone drogą żelazną 
przez ltskauy inb Syaouts, 

Piękna Inioyatywa. Prasa warszawska, „Sło- 
wo“ i „azeta warszawska” podniosły piękną 
myśl pospieszenia z pomocą nsssema krajowi, 
w białącym roka klęski. Qzytamy tam ; „Wielko- 
polska jnż zaczęła spieszyć x pomocą, ż» poszły 
stamtąd do ulicy! wagony kartofli i słusznie 
stwierdza, że w naszej dzielnicy dotychczsa nsa- 
wet myśl o jakiejkolwiek pomocy się nie sro- 
dziła. Zwraca S'ę ono z uczekiwaniami w tym 
wzgląłzie przedewszystkiem ku Centralnemu 
Towarzystwu Rolniczemn. Nie wątpimy, że ia- 
Btytucya ta uczyni wazystko, eo bądzie można 
jesteśmy wszakże zdania, żs ofiarność w danym 
razie powinua objąć u nas jaknajszaraze koła. 
Wobec tago np., ke sprzadawanie kwiatka na nli- 
cach miasta okazało się skutecznym środkiem 
zbierania ofiar ma cele dobroczynne od sser- 
szych mas ludności, czyby się nie dało miądsy 
Innemi urządsić a nas taki dzień dlą głodnych 
w Galiczi?".., 

Podnosimy tę piękną myśl prasy warszaw= 
skioj, podyktowaną uczuciem patryotyzmu i łą: 
czności z nassą dzielnicą, 

Walka żydów z bojkotem. Pisma żargonowe 
warszawskie cieszą się x wydanego przez ga- 
barnatora przapisu (9 28), zabraniającego sse- 
rokiej akcyi bojkotowej polskiej. Potwierdza 
to naszą opinię, że żydzi są przekonani, iż roz- 
porządzenię to dotyczy tylko „gojów”, ysi 
zań będą mogli nadal naz bojkotować, 

W dążeniu swem do bojkotowania wszyst- 
kiego, co polskie, „Hajnt* warszawski podał 
wsmiankę, ża „ukazała aię specyalnie bojko- 
tystyezna książka telefoniszua, zawierająca 
wyłąsznie numery polskich firm“, „Bojkotyaty» 
czna — pisze po raz drugi — książka telefo= 
niczna" wydana została przes „@azotą War- 
szawską”. Dalej mh nawet „Hajat“ jakby pri» 
tensyq, że książką „reklamują pisma polskie“, 

Jak donosi „Głazeta Warszawska”, spis zc- 
stał wydany na cel dobroczynny, „Hajnt* za- 
tem uprawia nietylko denancyacyą, pisząc, że 
to „bojkot“, ale jessege dęnancyuje fałszywie, 
W spisi» bowiem zamieszosono wszystkich a- 
bonentów telefonicznych wodług numerów ich 
aparatów, od najniższego do najwyższego po 
kolei, bez żadnych opuszozeń. 

Zydzi pohają się do fabryk lódzkioh. Prasa 


żargonowa w Królestwie nie przestaje nawoły- 


Kostyvumy od 50 Koron wzwyż. 
Na miarę podług na,świeższej mody szybko i wytworie 


duieła w programach. 


Ńr. 228. 


wać żydów do „udobywania fabryk“ dla mas 
żydowskich, czyli przyjmowania do nich Żydów 
zamiast robotników-chrześcijan. Świeko nowa 
„Hajat“: warssawski w obszernym artykule, 
temn przedroiotowi (poświęcona, woła, 3 smfa- 
zą: „Fabrykę zdobyć dła masy żydowskiej — 
to stać się musi panktem centralnym Naszej 
pracy Społecznej; to musi stać się balen na- 
szej (1?) polityki ekonomicznej - 

Tak więc żydsi podjęli rękawicę, rsaconą im 
przes polakie społeczeństwo i 24 akcyę bojko- 
tową wszczęli walkę na wszelkich polach, 

Sprawa ord. Biapinga. SIsdztwo w sprawie 
ordynata Bispinga trwa w dalszym ciągu, zata- 
czsjąc coraz szersze kręgi 

Poza sprzwą uplanowan*£0 morderntęa ks. 
Drnckiego Lubsckiego, śledztwo dotyczy jaszsze 
dragiego fakta: najłowania otracia księcia. 

Botychczasowe protokóły śledeze obejmają 
prawie 10 tomów, do końca zzś jeszcze daleko. 
Ukończenie śledztwa Przówidywane jeat dopiero 
w końcu r. b. — Ujęcie wyników olbrzymiego 
Śledztwa i sporsądzenie aktu oskarżenia zaj 
mie kilka niesięsy Cz2an, Ponieważ rozpozna: 
nie akta oskark"nia przez Isbę otkarłeń 
również pochłonie duże czasu, przypuszczać nā- 
leży, że sprawa znajdzie sią na wokandsie 54- 
du nie wcześniej, jak w lecie, a może depiero 
w jesieni 1914 r. 

KPE 


Ze świata. 


Usiwersytet berliński przeolw studentom z 


Rosyl. W myśl dekretn praskiego ministra o- 
światy, wzywającego władze uniw orsyteckie do 
ograniczenia liexby studentów sagranieznych na 
uniwerayżetach pruskich, doniesie uniwersytet 
berliński wszystkim studentom z Rosyl (chodzi 
uwłaszcza 0 studentów polskich), mianowicie 
tym, którzy zgłoszą się coietm przyjęcia na u- 
niworsytet berl ński, że na razie nie mogą być 
uwsględnieni. W przypadkach wyjątkowych 
może minister udzielić poxwolenia. Donosząc 
o tem, podsje „Berliner Lokal Ans.” zarazem 
liczbę studentów z Rosyi w semestrze simo- 


wym r. 1912—13 uniwersytetu barlńskiege, 
studontów z Rosyi wynosia 
wtedy na uniwórsytesie berlińskim 552 osób, 
w tem 50 studentek. Medycynę studyowało 
449 studentów 1 37 studentek. W səmestrza 


Liczbs samych 


ietnim I'czba ta wzrosła nawe: do 593 staden 
tów i studentek. Studenci ci przeważnie są Po 


lakami i przeciw nim zwraca się rozporzą- 


dzenie ministra. 


Odrzucenie tytułu. Rosyjska Akademia Nauk 
postanowiła ofiarować tytuł członka akademii 
i ułsskawionema Makaymowi 


W. Korolence 
Gorkiema. W 1902 roka Korolenko jednogł- 
śnie wybrany na esłonka akademii, nie prsyjął 
tytała wspólnis z Czechowem, s powodu nie- 
zatwierdzenia wyboru Maksyma Gorkiego. 


Z dziedziny wojskowości. 


Gen. br. Cenrad von Hostzandorf pozostaje. 


Z Wiednia donoszą, że wczorajsze posłuchanie 
szefa sztabu Zenoralnsgo u cesarsa trwalo gc- 


duinę. Na posłuchaniu tem nie było 
wealę mowy o jego zamierzonej dy- 
misyi, Jako o sprawie zupełnie już 
sałagodzonej, bo br. Conrad pozno- 


Btaje nadal na swem Stanowisku. Na 


dowód zaś, łe cleszy się pełnem zanfaniem 
monarchy — otragymać ma jakieś wysokie od- 
zaaczenie. 

Na specyalnej konferencyj, jaką odbyt br. 
Conrad zhr. Bershśołldsrm, usanięte tag 
że zostały różnice sapatrywań, jakie istniały 
między nim a następcą tronu arcyks, Fran- 
ciszkiem Ferdynandem. 


gbocjaż temu tak silnie zaprzscsano w sferach 
miarodajnych. - 

Na wczorajszem posłuchaniu omawiane były 
sprawy aktnalns, a między niemi, przede- 
wszystkiem, ponowne zaost-zenie się kwestyi 
albańskiej. 

2 armii. „Die Zeit“ donosi, że w myśl oso- 
bnego rozporządzenia ministerstwa wojny obni 
żone zostały znasznie w Austro-Węgrzech wa: 
ranki zdatności popigowych, celem usyskania 
większej liczby asenterowanych. I tak, zniżono 
wzrest rekruta ze 155 cm wxględnie 153 w 
obronie krajowej na 152 centymetry. Także s' 
do bystrości wzroku i słuchu stawiane są teras 
mniejsze wymagania, niż dawniej, 

Auatryaska mlaya Czerwenego Krzyża po- 
wróciła onegdaj z Sofii do Wiednia. Na czele 
misyi tej stał lekarx pałkowy Dr Foramitty, 
a w jej skład wchodsiło 3 lekarzy, 8 sióstr 
miłopierdzia i 5 sanitaryaszy, 

Car Ferdynand przyjął Dra Foramitty'e 
go przed odjszdem na godzinnem posłacbania 
i obdarsył go krzyżem zasłagi wojakowoj na 
wstążce modala za waleczność. Także wszyscy 
czlonkowie misyi otrzymali odznacnenia, 

W Sefii przed odjazdem misyi zjawili się 
na dworcu przedstawiciele rząda bułgarskisgo, 
poselstwa  anstro - węgierskiego, bałgarskiego 
Oserwonego Krzyża i zgotowali jej gorącą owa 
cyę w podzięce za przysługi, które oddała mi- 
sya austryasko - węgicrzka, pielęgnejąc rannych 
i chorych łołniersy bułgarskich. 

Franausoy isetrukterzy w Gresyl. Ź Aten 
donoszą, "że wbrew rozsiewanym przez źródła 
niemieskie pogłeskom gen. Kydoux w naj- 
bliższym tygodniu powróci tamżs jako szef in 
struktorów francuskich. Towarzyszyć ma będą 


między innymi pułkownicy: Bosquier, Bor- 


Wiadomości kościelne. 


Współsa adoracya męska Przenajówiątszego 
Saekramenta w kościsie SS. Folieyansk na Smo- 
lpjska odbędzia się 5 października 1918 od 
godz. 3 do 4 popołudnia. 

Rekalekcye dla PP. Nanczycielek odbędą się 
staraniem Kengregacyi naucz. w dniach 8, 9, 
10 i 11 b. m. o godz. 5'30 wieczorem w sali 
Sodalioyjnej obok kościoła Św. Barbary na II 
piętrze. 

W niedzielę dn. 12 b, m, o godz. 8 rano 
wspólna Komunia św, w kaplicy godalicyjnej. 

ALS JĄ 


Bepartnar teatru miejskiego 
w Krakewie. 


Piątek, „Aglawonm i Boliretta" 
A w 11 "obrazach Maeterlinka, ” 


poemat drama- 


a Ej nz EZ z OZ OO O RZ REA 


Wiadomość ta 
dowodzi, że „różnise" te faktycznie istniały, 


Sobota. „Piękna żonka”, komedya w 3 aktach 

chała Bałuckiego. 

Niedziela popoł. „Taniec czynowników*, kemedya 
w 4 akt. L. Birińskiego. Ceny zniżone do połowy. 

Niedziela wieczór. „Bajka o wilku“. 

Poniedziałek. „Pierwsza sztuka Fanny", kroto- 
chwila w 8 aktach z prologiem i epllogiem Bernarda 
Shaw'a. Ceny popularne, 

Wtorek. „Sonata uplorna* Augusia Strindberga, 
przełożył Juliusz German, muzyka Bolesława Raczyń- 
skiego. 


Repertuar Teatru Stefana Tarskiego. 


Husiatyn 3 „Wojna z Babami*, 
4 „Konkury Antka“, 
„Wojna z Babami*, 
„Kokury Antka“. 
„Wojna s Babami*. 


n 
Ta:nopel 5 
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Zjednoczenie galicyjskich fa- 
bryk maszyn i wagonów. 


W Krakowie z dniem 1 b. m. dokonał, 
się fakt doniosły dla rozwoju i postępu 


przemysłu polskiego, dia życia ekonomiczne- | Ją! 


go kraju. Faktem tym jest od dłuższego cza- 
su przygotowywane zjednoczenie największych 
galicyjskich fabryk maszyn, pod egidą krakow- 
skiej fabryki Zieleniewskiego. Fabryka ta 
przed kilku miesiącami nabyła fabrykę ma- 
szyn kę. Lubomirskiego. we Lwowie, obe- 
cole zań przeprowadziła fuzyę s Pierwszem 
iGal'cyjskiem Towarzystwem Akc. budowy 
wagonów i maszyn w Sanoku, Zjednoczone 
fabryki, lwowska i sanocka, będą utrzymy- 
wane w pełaym ruchu poddane Wszakże je- 
dnolitemu kierownictwu z siedzibą w Kra- 
kowie. Trzy złączone fabryki będg stanowić 
bardzo eilne przedsiębiorstwo krajowe, opar- 
te o sześcio-millonowy kapitał akcyjny, 55” 
tem zdolne do zwycięskiej konkurencyi % 
innemi silnemi przedsiębiorcami pozskr2jo- 
wemi. : 

Zjednoczone łabryki obejmą wszelkie 
działy produkeyi, wchodzącej w zakres tego 
rodzaju przedsiębiorstw. Prze połączenie 
uzyskują wymienione fabryki krajowe mo- 
żność specyaliznoyj, a co za tem idzie, obni- 
żenia cen produkcyi w interesie konsuman- 
tów, a także lepszej opieki i ochrony robo- 
tnika. Fuzya posiada wreszcie Narodowe zna- 
czenie, gdyż kapitałom polskim I czynnikom 
krajowym zapewniono większość i decydu- 
jący wpływ w Radzie nadzorczej przedsię- 
biorstwa. 

Przy sposobności saznaczyć należy, žo 
fabryka Zieleniewskiego za lata 1907—1909 
wypłaciła 6 pro. dywidendy, sa lata 1910 — 
1912 wypłaciła po 7 pro, Po fuzyi przewaga 
obcego kapitału w sanockiej fabryce będzie 
uchylona, a Krajowe czynniki odzyskają 
znów wpływ dominvjący. 

Fusya przychodzi do skutku przy wyds- 
taym udziale Banku krajowego i Banku 
Przemysłowego. Fuzya przychodzi do sku- 
w ten sposób, że akcyenaryusze fabry- 
ki w Sanoku sa każde 8 akcyj (4000 K) o- 
trzymsją 17 sztuk akocyj fabryki Zieleniew- 
skiego (3400 K). Kapitał akcyjny podniesio- 
ny będzie do kwoty 6 milionów K (30.000 
akcyj po 200 K) nominalnie. 

Odbyte onegdaj zebranie akcycnaryuszów 
fabryki zieleniewskiego uchwaliło wnioski w 
sprawie fuzyi i członkiem Rsdy nadzorczej 
wybrało ks. A. Lubomirskiego. (1253) 


Straszne morderstwo. 


Dzień wczorajszy minął znowu bez ġa- 
dnych rezultatów śledstwa. Policya krako- 
wska — przyznać należy — robi wszystko, 
co wogóle zrobić można. Wczoraj przesłu- 
chiwsno w dalszym ciągu wszystkich współ- 
pracowników firmy Gebsthnera i Sp., oras 
osoby sgłazszające się s zegnaniami z miasta. 
Rezultat tych przesłuchań jest nader Szczu- 
pły. Sledstwo rozporządza tylko bardzo małą 
ilością poszłak, a i te nawet przy bliższem 
badaniu nikną. Nadkomisarz policy p. Kru- 
piński wraz s inspektorami pp. Karczem i 
Mohrem od chwili mordu są wciąż na no- 
gach i pracują niezmordowanie. Jak słychać, 
śledztwo zatacza coraz szersze koła. Ponie- 
waż śledstwo przeniosło się częściowo już 
poza Kraków, pomocną wielce jest žandar- 
merya, która otrzymsła za pośrednictwem 
starostwa rozkaz zwiększenia postsrunków 
(szczególnie nad granicą) i bacznego Czuwa- 
nia nad ludźmi, przechodzącymi granicę w 
kierunku Królestwa. 

Sam sposób wykonania okydnego mordu 
wyraźnie niemal wskasuje, że mordercam! 
byli ludzie nietutejsi, a obsnajomieni tylko 
ze stosunkami lokalnymi. W tym też kie- 
runku idzie śledztwo. 


B. pomocnik księgarski. 


Podejrzenia skierowane są obacnie prse- 
ciw b. pracownikowi firmy, który przed ro- 
kiem skutkiem niesumienności i nieposłu- 
szeństwa został przez é. p. Swiszczowskiego 
wydalony s księgarni. 

(Człowiek ten odchodząc s posady, odgra- 
żal się swemu służbodawcy. Nazwiska jego 
nie chcą władze wyjawić. Pewnem jest je- 
dnak, iż jest to młody człowiek, lat około 
dwudsiestu kilku i pochodzi z Królestwa Pol- 
skiego. Rysopis jego zgadsa się z opisem je- 
dnego s mężczyzn, którzy krytycznej nocy 
widsiani byli przez żołnierea, sprawującego 
wartę na odwachu, naprzeciw księgarni, Od 
roku człowieka tego w Krakowie nie wi: 
dziano. W ostatnich dniach jednak zauwa- 
żono go, jak sią kręcił po mieście. 

Poszlaki te stały się powodem nowego 
kierunku śledztwa, mimo, że dawne docho- 
dzenia trwają w dalszym ciągu. 


Na tropie... 


We środę wieczorem zgłosił się do dy- 
rekcyi policyi da nadkomisarza p. Krupiń 
skiego dorożkarz, donosząc, iż o godzinie 4 
Popołudniu spotkał na Grzegórzkach niesna- 
nych jakichś 4 ludzi, którzy mu zapropono- 
wali 10 K sa przejazd do Szyc (miejscowość 
STaniczna koło Krakowa)). Ludzie ci wydal! 


się zeznejącemu bardzo zdenerwo- 
wani. 


GŁOS NARODU s dnia 4 Paźdsiernika 1918. 


Ponieważ przynaglali go, by czemprędzej 
jechał, sami saś pasażerowie zdawali się być 
właścicielowi doróżki podejrzanymi, odstąpił 
gości swojemu Koledze z ul. Rakowiokiej. 

Zawezwano doróżkarza z ul. Rakowio- 
kiej i rozpoczęto przesłachiwanie. Oto, co 
zeznaje dorożkarz: 

Oddanych mi przes mego kolegę czterech 
mężczyzn wiozłem przez Nową Wieś, Łob- 
zów i Bronowice do Szyc. Zauważyłem, że 
ludzie ci byli bardzo sdenerwowani, w miarę 
Jednak, jak oddalaliśmy się od miasta, sta- 
wali się spokojniejsi. Ponieważ nie określili 
mi bliżej, gdzie mam zajechać w Szycach, — 
zawiozłem ich przeto przed urząd austryac- 
kiej straży pogranicznej. Kiedy zobaczyli ału- 
py graniczne austryackie i rosyjskie, oras 
uwijających się poza „szlabanem”* rosyjskich 
żołalerzy, wyskoczyli s dorożki I uciekli w 
kierunku Modlnicy wzdłuż pasa granicznego. 
Karczmarka, widząc uciekających, wywołała 
z urzędu respicyenta straży pogranicznej au- 
stryackiej i krzyknęła: „patrz pan, ucieka- 


Dorożkars przypomina sobie jeszcze, że 
jeden z mężczysn, na widok słupów grani- 
cznych, krzyknął, wyskakując zZ dorożki: 
„chłopcy w nogi!“ , 

Jeden z rysopisó w, podanych prez doroż- 
karza, zgadza się z opisem, podanym przez 
żołnierza na warcie. Jeden z mężczyzn, ja- 
dących doróżką, był wysoki brunet, ubrany 
w jasną zarzutkę, o twarzy pociągłej. Zda- 
wal się przewodzić trzem innym. Rysopis 
ten zgadza się również g opisem b. pomo- 
onika księgarskiego, wydalonego przed ro- 
kiem przez Śp, Swiszczowskiego. 

W śledztwie astalono, iż jeden z tych 
tajemniczych gości zmienił w pewnym szyn- 


ku przy ulicy Kopernika banknot 100-koro- 
nowy. 


Pościg 


Na podstawie zeznań dorożkarsa, policya 
wydała cały szereg zarządzeń, celem schwy* 
tania czterech podejrzanych mężczyzn. JUŻ 
we środę o godzinie 8 mej wieczordm roze- 
słano w drodze telegraficznej rysopisy 
podane przez dorożkarza. Zawiadomiono po- 
nownie wszystkie posterunki żandarmeryi, 
straż graniczną, poiicyg w Szczakowej, Trze- 
bini i Oświęcimiu, akonsygnowano większą 
ilość żandarmów Konnych i pieszych, oraz 
pobliską okclieę, gdzie znikli nieznajomi, 
obstawiono gęsto agentami policyjnymi. 

Dyr. policy! r. dworu Dr Fiattau, w to- 
warzystwie Dra Qulkowskiego i Kancelisty 
Federowicza wyjechał osobiście do Szyc i 
objechał wszystkie miejsca austryackiej stra- 
ży pogranicznej. Następnie udał się do rot- 
mistrza rosyjskiej straży pogranicznej w 
Szycach = prośbą © pomoc w poszukiwa- 
m jem 

ras z rotmiatrzem pojechał dyr. Fiat- 
tau do Olkusza do zka AAAA po- 
wiatu, kłóry natychmiast wydał energiczne 
zarządzenia straży ziemskiej. 

Ogółem władse rosyskie s całą uprsej- 
mością przychyliły się do prośby współdzia- 
łania s władzami austryackiemi i zarządziły 
obławę w guberniach: radomskiej, kielec- 
kiej i piotrkowskiej. 

Władze rosyjskie przyrzekły szozególaą 
zwrócić uwagę na Zagłębie, gdzie — jak 
wiadomo — bandytyzm rozwija się z dniem 
każdym z przerażającą szykością. 


Sekoya zwłok. 


Sekcya zwłok ép. Swiazczowskiego trwa- 
ła wosorsj od godsiny 9 rano do 1 w połu 
dnie. Stwierdzono, że wazystkie rany były 
zadane narzędziem tępem, kanciastem. Rany 
są przeważnie tłuczone. Nie zdołano nato- 
miast swierdzić, która z ran była wcześniej 
zadaną. Udersenia były tak ailne, że zgru- 
chotały kości czaszki i przebiwszy mózg, 
spowodowały krwotok, a co za tem idzie: 
paraliż, Na całem ciele nie znaleziono ża- 
dnych innych obrateń. D? Horoszkiewicz 
dokonał wozoraj z sakcyi zwłok kolorowych 
zdjęć fotograficznych. 


Dzis? okonomiczny, 

Zwlązek morawskich cukrowarń gospodar- 

czych. Newo zorganizowane towarzystwo akoyj- 
ne pcdjąwszy zakłady cukrownicze Kiirsehnera, 
Rodniosłe Kapitał akcyjny z 6 na 12 milionów 
karor, 
_ Wystawa prao stypendystów izby handłows] 
i przemysłewej. Celem zsznajomienia szerszego 
ogółu z wynikami stypendyÓw, udsielanych przes 
krskowską Izbą handlową na stele wyksztsłcenia 
młodzieży przemysłowej | rękrdzie!n czej. nrią- 
dziio prezydyum Isby pierwską wystawę prac 
stypendystów. Wystawa mieści się w lokain 
parterowym przy ui. Podwale 5 (róg Studen- 
ckiej) obejmuje prace dziewięciu stypendystów 
kilka gałęzi rękodzieł i przemysłu artystycznego. 
wykonane sa granicą (Paryż, Londyn, Berlin, 
Grenoble, Wiedeń) w wyższych zakładach nauki 
zawodowej lub wielkich pracowniach tamtej. 
szych. 

Dział przemysłu artystycznego reprezentuja 
cezterach stypendystów. AL Grzybowski, 
absolwent $ letniej Król, Szkoły przemysłu ar- 
tystyczn. w Dreńnie wystęąpoje z pokaźnym do- 
robkiem w dziedzinie mala: stwa dekoracyjnego, 
prejektów na plakaty, witraże, moszalki i t. d, 
Mimo młodego wiska uzyskał joà p. Grzybow- 
ski kilka nagród konkursowych, a materyal 
wystawiony świadczy o gruntownej i systema- 
tycznej pracy we wszystkich działach kompo- 
zysyi | malarstwa dekoracyjnego. — Paweł 
Tarnas, rześbiarz, odbył praktykę w pra- 
cowni prof. Sztranca w Pradze, Wystawiene 
fotografie rzeźb, zdobiących nową Radnicę pra 
ską, wykasują doskonałą techniką, podobnie, 
jak włssne kompozycye i rzeźby dekoracyjne. 
Stan. Bibulski, słotnik= cyzeler pobierał 
stypendyum na odbycie praktyki w pracowni 
monachijskiej „Kunstgewerbliche WsrkstAtten* 
i nozęszczał do tamtejszej szkoły xawodowej. 
Wystawia szereg sumiennie wykonanych pro- 
jektów na wyroby złotnicze, prócz tego dwie 
małe prace oryginalne, wykonane w plastolinie. 
Józef Feliks, chsmigraf, czerpał naukę w 
wiedeńskim zakładzie „Graphisshe Lehr- und 


Versuchsanstalt", Wystawia fotografie i repro- 
dukcye, wykonane w zakładzie „Zorza“ w Kra- 
kowie, 

Dział rękodsielniczy obesłało pięcia stypsn- 
dystów. Tadeusz Labański, absolwent 
Akademi bandlowej w Krakowie, spędził dłaż- 
Bzy czas na studyach i praktyca w Grenoble 
(pd. Francya), centrum olbrzymiego przemysła 
rękawiozniczego. Kroje rękawiczek, wzory ma- 
teryałów i gotowe wyroby rękawicznicze, wy- 
konane przez p. Lubańskiego, stanowią objekty 
nader ciekawe ze stanowiska zawodowego i 
wykazują, jak pożytecznie spędzonym został 
czas w środowisku tej gałęsi prodakcyi. Sta - 
nisław Adamski pobiera w Paryża naukę 
kroju damskiego w tamtejszej „Ecole de coupe, 
Systeme Parisien“ i wystawia rysunki xawodo- 
we oraz zgrabny płaszcz damski jesienny (do 
nabycia), Józef Kamala ukońszył Akademię 
krawiecką Rad, Maurera w Bzrlinie i bierze 
udział w wystawie ś rysunkami zawodowymi 
oraz kostyamem i płaszczem damskim. Jul. 
Weinberger, krawiec męski, uczęszosał na 
Akademię Kkrawiecką, Minister $% Co. w Lon- 
dynie, wystawia ubranie frakowe i kostyum do 
jazdy konnej, nadto rysunki kroja oraz dyplo- 
my. W końca wystawia S. Feldmann, po 
kostnik i lakiernik, wzory nowoczesnej techniki 
iakierniczej, wykonane po odbycia dłażssej nauki 
w Paryżu, 

Wystawy prac stypendystów Izby obejmę 
w przyszłości prócz robót rękodzielniczych i 
przewysłowych także prace stypendystów z 
działa hand!owego, który nie jest obecnie na 
wystawie zastąpiony. 

Wystawa otwartą jest od godz. 9 do 1 i 
od 3 do 6 xa wstępem 20 h. Dla młedzieży 
rękodsielnicsej wstęp woluy. 

Afisz wystawy projektował stypendysta p. 
Al. Grzybowski. 

Zniżenie stepy precentowej w Niemczach 
na razie wykluczone Z berlińskich afer finsn- 
sowych donoszą, że wadług wyjaśnień wi:epre- 
sydenta Bankn Rzeszy o zniżenia stopy prc- 
centowej w tym reku nie może być mowy i 
jest te wprost wykluczonam. 


Dzisiejsza rada ministrów. 


(Telgramy „Głosu Nsrodu* z dnia 8 października ) 


Wiedeń. (Tel. wł.) W urzędzie spraw sa- 
granicznych rozpoczęła obrady o gors, 11 


wspólna rada mlinisteryalna. Jako pierwszy 


punkt omawianą jest kwestya delegacyj, o- 
ras przedłożenie w sprawie wspólnego bu- 
dżetu na pierwszą połową 1914 roku. 

Na porządku dziennym znajdują się także 
żądania kierownictwa wojskowego r efun- 
dacyi wydatków nadswyczajnych, 
nieprzewidzianych w zeszłorocz- 
nym budżecie. 
będą jako kredyt dodatkowy. 

Będzie także ustalony termin delegacyj. 


W rachubę wchodzą ostatnie dni paź- 


dziernika I początek listopada. 


Zwracają uwagę, że obrady delegacyj po- 


trwają dwa do trzech tygodni. 


Propozycye kierownigtwa wojskowego o 
uzupełnienie reform wojskowych przyjdą 
dziś popołudaiu pod obrady. Posiedsenie po- 


południowe rozpocznie się o g. b. 

W kołach poinformowanych panuje prse- 
konanie, że na dzisiejazem posiedzeniu doj- 
dzie do zgody w zasadniczych pun- 


ktach. Obeność bar. Conrada von Hótzen- 
doria na radzie gabinetowej dowodzi, że 


szef sztabu pozostanie nadal na 


swem stanowisku i będzie miał wpływ 


na nową reformę wojskową. 


Pasicz w Wiedniu. 


Wiodeń. (Tel. wł) Premier Panicz przybył 
dzisiaj o godz. 10 rano do ministeryum 


spraw zagranicsnych i odbył 1!/, godzinną 


konfereneyę z hr. Berchtoldem. Następnie 
udał zię du kancelaryi gabinetawej cezarskiej, 
aby się tam zsp'asć. 


Pasicz 0 sytuaoyi. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj w południe przy- 
jal Pasicz dziennikarzy, którym cświadczył, 
że w oerbii panuje życzenie, aby stosunek 
do Austro-Węgier ułożył zię przyja- 
śsie. Serbia uważa na swe interesy, ale nie 
chce stanąć w przeciwieństwie do Austro- 
Węgier. Jestem przekonany, ża nadsieje mo- 
je się ziszczą, — mówił Pasicz, — gdyż kwe- 
siye polityczne, 00 do Których panowały u 
nas różnice, zostały pomyślnie roz- 
wiąsane. Chodzi jeszcze o kwestye komer- 


cyalae i komunikacyjno - techniczńe, które 


jednak nie przedstawiają żadnych trudności. 

Zyskalem przekonanie, że i rząd. austro- 
węgierski żywi jak najlepsze chęci. 
Inacze] podróż moja byłaby bez rezultatu. 

W Wiedniu pozostanie Pasicz krótko. 
Z ambasadorem serbskim w Wiedniu jest 
w najlepszej zgodzie. Podczas konferenoyi 
z hr. Berchtołdem nabrał przekonamia, że 
wszystkie kwestye są na dobrej 
drodze. 


| ai 


e 
Wybuch bomby b Rjece. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Węgierskie Biuro Ko- 
rósp. donosi z Rijeki: 

Dziś o godz. pół do 1 w nocy została 
ludność miasta przebudzoną nadzwyczaj sil- 
ną detonacyą. W pałacu gubsrnatora, na Pias 
za del Municipio, nastąpiła Ogro- 
mne tłamy pospieszyły na miejsce wybuchu 
pod pałac rządowy. Stwierdzono, że nieznani 
sprawcy położyli na oknie budynku archi- 


Wydatki te wstawione 


wum, który jest połączony z gmachem raą- 
dowym, bombę, zaopatrzoną lontem długości 
4 m. Detonacya była nader silaa. Kawałek 
bomby, z częścią lonta, upadł na Piazsa del 
Municipio. Szyby we wszystkich © 
knach pałacu gubernatorskiego 
wypadły, toż samo w sąsiednich domach. 

Mieszkańcy widzieli młodego, szozupłego 
mężczysnę tuż po ekspiozyi, Jak uciekał. Po- 
licya I tajul agenci rospoczęli natychmiast eo- 
nergiczne śledztwo. Stwierdzono, że sprawcy 
dostali się przez wysoki mur boczny do o- 
grodu i w ten sposób dotarli do budynku 
archiwalnego. Tą samą drogą prawdopodo- 
bnie zbiegli. Mur ten został przez wybuch 
zniszczony. 

Na budynku archiwalnym widać w kil- 
ku miejscach rysy. Urządzenie archi- 
wum oraz wiele plsm snisscsonych. a płafon 
uszkodzony. Również przed budynkiem saa- 
lesiono kawałek bomby. Kawałek padł też 
przed budynkiem miejekiej pollegi, ale nie 
wyrsądził żadnej szkody. Nikt nie odniósł 
rany. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 8 paśdzjermika). 


Obrady Sejmu galicyjskiego. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Z kół politycznych do- 
noszą, że niema mowy, aby Sejm ga- 
licyjaki został prze 1 stycznia r. 
1914 zwołany. 21 października zbiera się 
parlament, potem obradować będą delegacye. 
Wreszcie pariament musi załatwić przedło- 
żenia budżstowe na r. 1914. Niema więc 
czasu na r. 1914. Nie ma więc csasu na 
zwołanie Sejmu galicyjskiego. O iie się Sam 
sbierze, nastąpi to w lutym. Co do akcyi ra- 
tunkowej s powodu klęsk elementarnych 
to dalsze starania prowadzić będą prezesi 
Kół poselakich sejmowych i kędą porozumie- 
wali się z rządem Jaka będzie pomoc rządo- 
wa, nie wiadomo, gdyż rząd zasłacia się 
brakiem pieniędzy, 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wt.) Usposobienie giełdy 
było dzisiaj lepsze, kurmay poszły w górę, 
ruch s powodu świąt żydowskich słaby. 


Prześladowanie Polaków na Rasi. 


Petersburg. (Tei. pryw.) Donoszą tu s Ki- 
jowa, że na mocy rozporządzenia ministra 
handlu i przemysłu zamknięto tam Towarzy 
atwo wzajemnej pomocy studentów polskich 
Instytutu handlowego. 


Nadażyoia policyi rozyjskiej. 

Wiine. (Tel. pryw.) Zarządzona przez gu- 
bernatora wil ńskiego rewisya tutejszego 
wydziału policyi Śledczej stwierdziła szereg 
nadużyć, por łalanych przes agentów poli- 
cyjnych. Uja sniono między innemi, że były 
przedsiębrane aresztowania bez żadmego po- 
wodu, aby w ten sposób wymuszać okup 5a 
odzyskanie wolności. 


Wybór Jnanszikaja prezydentem. 


republiki. 


Frzyjechali de Krekewa. 


HOTEL FRANOBSKI Stefania Pośniak z Jasio 
(Radomskie), Janina Harażna z Zawiercia, Klara Jel- 
ska z Zakopanego, Dr Rudolf Kułakowski z Wie- 
dnia, Jadwiga Koricka z Lubliua, Dr Hubert Bauer 
z Wiednia, Edmund Gwizdalski z Warszawy, Zofia 
Russocka z Jasio (Radomskie), Dyr. A. Rosenblatt 
z Warszawy, Malwina Bdułtowska z Litwy, Stefan 
Trojanowski z Warszawy, Dr Hugo Steimhaus s Jasła, 
Marcinowie Steinowie ze Stockto (Kałiforaia), Zdali- 
sław Wysocki z Jawornika, Antoni Zagórski z Sam- 
bora, 8. Zins x ro*siną z Tarnowa, Mieczysław Źbi- 
kowski z Warszawy, Zofin Łączyńska z Warszawy, 
Rudoif Frey z Wiednia. 


Nadesłane. 


Za artykuły w taj rubryce Redakcya' nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Duży Wagon palm 


z Nervi we Włoszech 


nadszedł do Krakowa. Sprzedają się luk tylko 
przes kilka dni po bardzo umiarkowanych se 
nach w sklepie pod l. 3 przy Bl. Wiólnej. 


Dr J. SURZYCKI 


przeprowadzk się 
na ul. Karmelicką l. 29. 


Dr Helena Sikorska 
b. seknndarynszka szpitala św, Łazarza 


mieszka (1194 13-15) 
ulioa Karmelicka I. 5 L piętro 
i ordynuje od gədziny 3 do 5 pepołudniu. 


ADWOKAT 


FLORYAN POPIEL 


przeniósł kancelaryę de realności pod I. or. 5 
przy ul. Jagiellońskiej 
w. Krakowie. (1240 3-8) 


Udziela zawodowej porady prawnej w oprawach 
skarbowych I administracyjnych. 


- 


Nauka wstępna do znajomości ścisłej wszystkich stylów  architektonicznych 
przy uwzględnieniu szczególnem zabytków pięknych całej Ziemi Polskiej. 


== $60 KIYSUNKÓW = 
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Utwór Kształtu 


Prof. Zubrzyckiego: 


Pir, 4 „GŁOS NARODU! a dnis 4 października 1918. Br. 228 _ 
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„naprzeciw  omeniarza 
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Przed slubem 


n wielki wybór gotowych 
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M nania grobów w miej- poleca 221 zul by zakupić wyprawy 
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5 J e ernitu a ot. szafy 8 od 10 Kor 11.4 BAW a 
po najtańszych cenach poleca ERa t A ZKE! fotele E l od 3 Kor. oleeliayt, lampy Mas aR HOREC Z YNIE obok Krosna. Galicy 
| ki z da zogary, obrazy, srebro, dywauy itp. Sprze- 2h: 1a żądane darmo I Iranko, 
W. O SZOWS i SEE gorąco TES którzy wają zawiarjechać | > PE TY W - 
=r KRAKÓW do Himerykl lub Ransdy, aby udali się z peines zau” mL 
Mały Rynek róg Szpitalnej, faniem tylko wprost do Amalia Knapińska 
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: P t 
które nie ma żzdnych agentów, ani naganiacz P iatów sztucznych i farbiar- 
Porter ansieiski wama | aia oioinich piór w korat | POSIADACZE LOSÓW zeon strzymać na gę 


eryginalny 


Barclay Perkinsć Co pm a Thal | =k a 


caol ZNOSTENSKA BANII I 


Handal T. Wontzia w Krakow | 
Opaska 
$ W PRADZE 


możliwie wysoką pożyczkę 


pod zapełnem bezpieczeństwem prawa gry na najdogoäalejsryoh 
warankach. Zwrot pożyczki stosownie do życzenia odrazu albo 


w małych ratach miesięcznych 


zależnie od umowy. I gdzieindziej zastawione losy | papiery war- 

tościowe wykupuje, wypłacam posiadaczowi pełną wartość według 

kursu gotówką, po strąceniu ciążących na nich długów i odpo- 
wiedniej należności jestem gotów, te same papiery zaraz 


w małych ratach miesięcznych 


z pełnem prawem gry na korzyść strony, znowu zwrócić. Propn= 
zycyą służę zawsze chętnie 1 bz epłatnie. 


gumowa 


er EDWARD URBAN, Dom Bankowy 
pulsów do ko- Berno mor. Grosser Platz 2325 (we własnym domu). 


Solidni i stali zastępcy do rozprzedaży logów na miesięczne ra 


l 
ana). Ceny niskie. wszędzie poszukiwan. Wysoka prowizya. 


Wpłacony kapitał akcyjny Fundusze rezerwowe 
Bracia Tercyarze Kor. 80,000.000.— Kor. 25,000.000.— 


S-go Franciszka t Filia w Krakowie, Rynek główny I. 17. 


Lecznica hygieniczna 
DRA A. TARNAWSKIEGO 


= W Rossowie (za Kołomyją) 
stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie) 


Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 
jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznega. 


(Bracia Albertanie) 


słu ubogim w Krakowie 
postaguj SP zakorik» e. Telefon 207 
rzed. owszechniej używane meble 
Sięte y TS lab z siedzeniem deszczuł- 
kora). krzesła, fotole, kanapy, bujanki, 
i Aee biarowe ı salonowe. 
Również przyjmują, krzesła do wyplatania 
naprawy | politurowania. 


oprocentowuje wkłady oszczędnościowe na książeczki 
wkładkowe po 4'|/j, aż do dalszych postanowień, 


Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów- 


Stoły i krzesła wkladki na rachunek bieżący oprocentewuje według umowy 
do wypożyczania ra 
są na składzie Kantor wymiany wydaje promesy na wszystkie ciągnienia, kupuje ZMIANA LOKALU. 


Wycieraczki kokosowe f 3 Ń 3 |. 
i sprzedaje papiery wartościowe oraz wszelkie obce waluty. 


oraz własnego wyrobu | RUG Sy h 
w różnych wielkościach. 
Chodniki kokozwe 
do ko Ido przodpokol, © o a o>mj aj] Fo ls. l 
o przedpokoi. 
mAKMi di. | TW OARÓRD | m a mawia 0 a i m a aka 


Bie Pa pen 4 Ke KAROLA ORLEGKIEGO 


Lg vo Wyciąg z rozkładu jazdy ozukozony arojen awa WYSŁANIE GLOWE 


ważnego od 1 października 1913. tektury został przeniesiony z dniem I paź- 
Odjazd z Krakowa. Przyjazd de Krakowa. dziernika b. r. na ulicę Łobzowską L: 29 


1220 w nooy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło-|1'30 po pol, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.| 12:40 w nooy, p. posp. Nr. 8 z Oxernlewiec|2'05 p. peł., p, osob. Nr. 44 z Nowego Są- (Dom własny). Telefon 1520. 
ozysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry-|1'42 po oł, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy-| Połączenia: ed Bukaresztu, Baa, Ickan| osa Połaczania Zakopanego, Zwardonia, 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Bam-| mowa | Mogiły. Delatyna, PORZ Jaworowa, tojano-| Żywca Wadowic i Bielska przez Kalwa- Podejmuje się dękoracyj pokojowych i kościelnych oraz poko- 
bora, Stryja, Brodów, | Potator, Hustatyna.|1.57 po pol, p. osob. Nr. 14 do Wiednia: SE Stryja; a= À e n a ac: PIO, | stniczo-lakierniczych na mięjscu i na prowincyi roboty wyko- 
bopyczyniec, Grzym do Wrocławia, Berlina, Opawy. wake wro z orena pie 0" y i l aa e nuje sumiennie i terminowo po cenach konkurencyjnych. 


edni Pragi, Ołomuńca, Opawy. Jie-| Ozonia: Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta 
noey, P ry is 8 do Wiednia j2-35 po poł, p. posp, Nr. 6 de Wiednia, Po- lsbadu miała 
ni Yao Opawy, Pragi, Karlsbadu. do Wrocławia, Berlina, Prag szyna, Wrocławia 1 Berlina przez Trzebinię 2:45 po poł. . Popo ne Edenie 


45 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po- 
Wrocławia 1 1 Berlina. isbadlu. 3:80 w nocyp. osob, Nr. 12 z Podwołoczysk tassi K 
313 w noey, p. posp. Nr. 7 do Oxerniowiec|351 po poł. > pot, D: posp. Nr.5 do Lwowa. Po- ZE O owa, Graymaowa, ar | dapis aE Y ra 
Połączenia: do Śzorucina, Tarnebrzega | łączenia: do Szorucina, Nowego Sącza, Ros-| p dów, Stanisła owa, Huslatyna, Potutor|a.35 po poł, p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 
Bełzca, Sokala, Sambora, Uhyrowa, Btryja,| wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Obyrowa. Os z: kalakan Stryja, aa gy 446 p. poł, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 
Husiatyna, ltzkan, Jass, Bukaresztu. Bambora, Stryja. 4: aa no asta, Raw aie Skawiny. Połączenia z Wadowio przez 
8% w „aj: p. posp: Nr. 10 do Wiednia.|3.00 po pol, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. D2 rano; p. osob. Nr. 20, ze e Połą-| Spytkowice. 
do Warszawy, Oleszyna, Wro-| Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No- Sa a: od Stojanowa, Podhajeo, Ohyrowa,|4-52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzeoławy 
cławia Boriina, Opawy, Horna, Karisbadu | wego Sącza. pri Stryja, Orłowa, Nowego Sącza.| (Lundenburga). 
Pragi. 325 po pol, p. osob. Nr. 48 do Suchy, Zako- ESk IARO, p. posp. Nr. 103 z Wiednia, 550 pa poł Nr. 116 z Tarnowa. Połącze- 
4:20 rano p.osob. Nr. 81 do Oświęcimia panego Nowego Sącza, Stróż. 55 sano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó-| nia Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szozucina, 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado-|gs5 po Bł p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. te” przez Suchp, Połączenia: = Goriic, Ór.|6'14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. 
wie przez Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. | g.00 rana W panego, 6:25 wieczór. p. osob. Nr. 16 z Podwełoczye- 
osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- p. posp. Nr 3 z Wiednia, Połą-| Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
620 rano, P awid | Boslika pie 6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.| nia: z Berlina | i Wrocławia przez Bogumin.| worows, Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
2a 6:45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia.j 6'32 rano, p. posp. Nr. 3 z Ickan. Połącze-| bora, Ohyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
Połączenia: do Warszawy, Potersbarga. 


nia: z Konstantynopola przez Konstanco: sta, Szozacina. 
640 rano, p. posp. Nr. B do Podwotoctyak | Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina. Bukareszin, Zaieszczyk, Delatyna, Padati 6-68 miests pi otobi Nr, 42 od Stryja, Saiu. 
cina, Nowego ta ZĄ Orłowa, 6:56 wieczór, p. miesz., Nr, 61y do Tarnowa. 


joo, Nowego Zmgórza, i kowe bora, Nowego Zagórza re Bachą,. > 
Tarnobrzega, J»sła, Dynowa, Bełzca,|7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. ry 


3 rano, p. gob- n, na Dora iiosonis: £ j amamnego, pan 

rano, p. 080 r z Wio rj nowie, Gorlic, owa, Bielska ksze 
Sokala, Ślnnek, Rawy Ruskiej, Sambora, |7.55 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za- i 212 

Bzodów, aiek, Bar Kijowa, Odessy. or OBSZA, Sambora, przez Erze. T35 „p w w Nr. 6212 s Koomyrzowa| przez Kalwary 

6.25 rano p. poar. I Nr. 2 do Wiednia. Połą-| Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 


Pierwszorzędny zakład malarski w Krakowie 


Polecam się WP. Architektom i P. T. Publiczności dziękując 
za dotychczasowe względy 


g poważaniem 


KAROL ORLECKI. 


Już czas sadzić, czas zamówić! 


Drzewka I krzewy owocowe, Rośliny na żywopłoty, Sadsonki leśne 
i drzewa ozdobne, Świerze do siewu nasiona drzew leśaych, które po- 
leca bardzo piękne i po najiańszech cenach 


Zarząd Szkółek I Wykhuszczarni nasion 


kia 


ę. 
i Mogiły. 7:10 wieczór. p. osob. Nr. 6216 » Kocmyrzowa, 
zecnia: do wia I Berlina przez Trze-| dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó- 


m. TARO, LP Nr. 32s EZ przezj Jasła, 

dyórze-Płaszów. Połączenia: z 8'10 iedni 

binię, Dieszyna, Koszyc, Opawy, Berna| Labores, Przemyśla, Bianek, Lwowa, a> wk grat p. posp. Nr. J z Wiednia. Połączenia: 
Olomuńca, Pragi. ‘00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do , Koomymzowa, 


Za g 5 a p. loco Galicya. Zaknpnjemy szysz- 
Buchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt-| = Karsbadu, Pra, Ołomuńcz, Opawy, E DW 
250 rano, p. agob, Nr. 15 do Podwołoczysk:|8-43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do lokan, Bu- 


ki I masło 
Nz fe, edy 5 kowe Berlina, rocławla, Bielska. i c ikii int r na drzew leśnych. 
rano, p. osob. Nr. z Tarnowa, Po- wiece. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. enn nformacye wysyłamy odwrotni 0. 
:do Szozucina, Rozwadowa, Nad-| karesstu, Konstancyi. „Połączenia: do Ohy. 4 y ysy y tnie i darm 
Bambora, ee Stanisławowa | rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 


ŻE P Èt FORTER? d RPE go E4 


enia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
Pustego, Huaiatyna, Ozortkowa, Zbaraża 
Brodów, lokan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajeo, Słanek, Chyrowa, Nowego Sącza. 
rano, p, osob. Nr. 41 z Granicy, Polą- 
czenia z Warsza 


łączenia: z NowegoSącza, Jasła, Stróż, Połączenia z Sierszy wodnej. 
8'44 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoczysk. Po- żę gye p. posp. Nr. 4 z Bzz 
Brodów, Kijowa, Odess okrętem, ołączenia;od Kijowa, Odessy ymałoj PEER PO Ś a eT zai stą= > 
8:10 rano, =i osob. Nr. wi de Wieliczki, [9-0 vinj P- osob. Nr. 17 do Podwoło- wa,  Husiatyna, Ozortkowa, Kopyczy, woj, ya zał m 
BP Gra p. osob, Nr. 621 do Kocmyrzowa niec, Brodów, Ickan, Rawy ruskiea 
Podhajec, Sian ek, Stryja, Sambor- 
naaa ainoa, Jasta, sozwalowze | 
OWA, ynie Nowe o Bącz ocliu 
9:35 rano, p: paol. Nr. 13 z Wiednia. Połą | Stróż, Sreto. g Em 
ozenis : Ołomuńca, Opawy, Cieszyna [6:45 wieczór. p. osob. Nr. 19 x Wiednia. 
sea Woolarwi Berlina, Giwie, War- 
sza 
11'20 rano, p. miesz, Nr. 462 z Wieliczki. 
11:55 rano, p. Osob. Mr, 39 z Wiednia. 
12-58 rano, p. 08b. oŃr, 6214 z Kocmyrzowa 
d a 


am p. a Nr. 41 do Nor aro Że 
£ ora, Stryja przez Podgórze- 
== Samain do W adowic i Bielska 


4 Pierwszorzedna „Szkoła Tańców" E 


j K. Kowalskiego w Krakowie 
9 ul. św. Tomasza 29 I p. — R. założ. 1880. 


Przyjmuje wplsy na lekcye i komplety każdego czasu, uczy ludzi wszystkich 
kaitegoryi pracy i nauki, tworząc jednak zamknięte koła tak pod względem 
inteligencyi, jak | doboru towarzyskiego. — Udzielam lekcyi także w pensyo- 
natach, stowarzyszeniach i domach prywatnych, wyjeżdzając na żądanie do 
każdej miejscowości. — Nauka sumienna i metodyczna. — Na żądanie teorya 
może być wykładaną w języku niemieckim — Ceny umiarkowane. 


Połączenia: z Pragi, Ołomańca, Opawy 
10'24 wieczór. p, osob. Nr. 24 z Rzesiowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowago 
Zagórza, Szozucina, Wieliczki. 
11-05 wieczór. p. na, Nr. 46 z i Nowego Są- 


L/_— NJ. 


wie, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna [10-85 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
e wieczór, p. 0Bo 


AM, 


an 


Potato, Kopyczyniec, Zbaraża. 
1.15 po poł, ich Nr. 33 do Suchy, Oświę:| Zwardonia, ZZA ow. Saóż | 
gimia prze 


Podgórze-Płaszów. Połączani: 
do Wałowie I SZ przes Kalwar:l 


e e Ziemian; U autora w Nowosielcach ko- 
Królewiacy, oświatowcy a mianie zickich p. Wojtkowa za I kor. 
zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową, i i we opłatnie, przy 10 egz. 250 
świeżo wydaną przez Ks, Józefa Dziedzica książeczkę: opustu, przy 50 egz. 509 


z 3 Ge zc rad wadi ab: E 0 aara E T e Treaa AES Ea E a a T 
: ai ła PSR ET ESD EAZA | My BARWA Z, 
„Ma. 2 RZE OD, Bo O 


Połączenia: z Karlshadu, Pragi Opawy 
kala, Dynowa, Jasła, Roswadown, Nadbrze.| Wrocławia | Berllua. przes Trzebinia, Mo- 
sia, Nowego Sącza, Stróż, J z Bzozucina. | akwy, Poterabnrga. Warssawy. 
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